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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.

KRONIKA TOUOH

Co na ogłoszeń:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., knżd- na­
stępny raz 20 kop.

Nolsrologja: za jeden wiers? 
15 kop.

Zwyczajne i mało ogłoszeń 
nia w numerach porannych, z wy­
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyjmu­
je także Binro Ogłoszeń Rnjchmą- 
na i Frendlera, nlica Senatorski 
Jś 13. . ,

J>zik: Jana Chryzostoma.
Pouie z:.alek: Flawjana i Leonarda M. 
JVtcrek: Franciszka Salezogo.
Środa: Martyny Panny Męcz.

-------------y- ----- ----------...n~

KALENOAHŻ*

Wschód słońca o godzinie 7 minut 54.
Zachód , „ 4 . . 32
Dhigośó dnia godzin 8 minut 33.
Przybyło „ ,1,0.

Zgromadzenia: Posiedzenie komisji rewizyjnej kasy 
talićzkowo-wkłądowej emerytów warszawskich. (Sala 
magistratu—godzina 11 rano.)

Widowiska: T oni t wielki: „Flick i Flock";—Te­
atr rozmaitości: „Tancerka* i „Słomiany czło­
wiek";—Teatr mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): 
„Chco sobie poliulaó*. (Godzina 7 i pół wieczorem).— 
Na maskaradzie o północy daną będzie w Teatrze roz­
maitości: krotochwila „Po drodze"; —Teatrzyk 
dobroczynności (na dochód warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynności przedstawienie amatorskie): 
„Tatuś pozwolił", „Podstęp pana kapitana" i „Roczni­
ca ślubu*.1. (Godzina 7 wieczorem).

Cena K u r j e r a:
W Warszawie: podana jest 

* nagłówku numeru wieczornego.
prowincji i w Cesar­

stwie: opłata za przesyłkę po- 
crtową i koszta ekspedycji wjr- 
n°Bi: roóztfie rś. 3, półrocznie rs. 1 
k°P-50, kwartalnie kop. 75, mie- 
si?eznie kop. 25.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydftńte Kurjera ani w 
bursza wie, nni ńa prtfMucji 
Przyjmowaną być nie może. 
_ Numer pojedynczy kop. 3.

Wrehód księżyca o godzinie 8 minut 20 r.
Zachód , „ .9 „ 2 w.

t- Wysokość wody na rzeee Wiśle pod War- 
eżnwą stóp 7 enli 1.

Ul)Bzpieexem8 życiowe nWiiWł.
A więc krok pierwszy zrobiony!
W chwili,, gdy w Niemczech większość ekonomi­

stów’ i mężów stanu zajętą jest obmyślaniem proje­
któw ubezpieczenia robotników od wypadków w 
czasie pracy i ubezpieczenia ich życia wogóle, gdy 
na tych projektach kanclerz niemiecki buduje cały 
program akcji politycznej, gdy wreszcie i wyższe 
władze administracyjne krzątają się powoli około 
wprowadzenia wzorowych instytncyj robotniczych, 
w takiej chwili nasi przemysłowcy, technicy i oby­
watele występują z własnej inicjatywy z uznania 
godnym projektem.

O projektach niemieckich, zarówno jak i o po­
trzebie zabezpieczeniu robotników wogóle pisali­
śmy już nieraz, czytelnicy więc nasi pojmują, o co 
rzecz chodzi.

— jfumer niuiej^y wyssedł z drultu 
° frpdzinie-i-ej rano.

!X(ltitę,pny numer .^Kurjera* wyj- 
dej# jutro po południu. Onogdnj nadszedł do Warszawy list od Stefana SzoD 

ca-Rogoziuskiego, datowany dnia 28-go października 
roku 1889-go w Bakundu-ha-Nambaleh.

W liście tym Rogoziński danosi panu F. S., iż z po­
wodu deszcz/iw od lipca panujących, nie miał żadnej1 
komunikacji z Pernando-P© i dopiero dnia 2."-go paź­
dziernika otrzymał razem listy z Warszawy datowane 
od maja do sierpnia i od... Janikowskiego z Mondoleh.

...„Nie macie pojęcia, drogi nasz przyjacielu—pisze 
Rogoziński—jak wielkie znaczenie mogą, mieć te olbrzy­
mie góry kameruńskie, z poza których do ciebie piszęj 
Od powierzchni morza do śnieżnego szczytu Mongó-ma-i 
Laby znajdziesz tu wszystkie jakie cheesz klimaty i na 
przestrzeni 1,400 mil kwadratowych żyzną glebe, śród, 
której wija się setki chłodnych strumyków górskich, 
bystrych, jak gdyby przeznaczonych do pędzenia mły­
nów i innych fabryk. Ziemia ta mogłaby wyżywić li­
czną Indność rolniczą i góralską społeczeństwa, która 
tu bez strajków i zaburzeń znalazłoby przy pewnem 
przewodnictwie i pracy dobrobyt.

„Pragnąłbym,,© często! mieć was tu; na chwilę cho­
ciaż, g'dy zachodzące słońce oświetla naszą afrykańską 
Szwajcarje i przy szumiącej katarakcie Babei, przy ci­
chym szmerze górskrego strumyka Ambas, w odosobnioJ 
nym domku.stacji na. Mondoleh, lub na szczycie Bon- 
dźofigo, z którego widać rzekę kamernńską, co niby błę-i 
kitną wstęga wije się pośród palm.

• „Tak—scenerja, (ło, ładno—lecz dotychczas nie mje- 
liśmy w zysku nic, krom ciężkich prób i krwawego po-; 
tu. Jednakże nadzieja nam świeci, myśl dostrzega 
w oddalonej perspektywie jasne dni i nie poddayemy sio. 
zwątpieniu... Poczciwy Tomczyk! Krzopiemy się wza­
jemnie.

„Tu, w Bakundu. w obozie naszym, odbywa sio teraz 
pakowanie ładunków. W ty eh dąiachjuż wyruszamy.1 
J u tro, di a wypróbowania sitj nóg, które się na szczęści^

To też w tern miejscu nio pozostajo nam, jak za­
znajomić ich z wiadomością lokalną, jaka w osta­
tniej chwili nas dochodzi.

Dowiadujemy się mianowicie, iż zinłcjatywy pre­
zesa kolei nadwiślańskiej i terespolskiej, p. Stani­
sława Krónenberga, koło osób, stojących na czeje 
miejscowych przedsięwzięć przemysłowych, postano­
wiło założyć Tbworzystfro zabezpieczenia robotników 
od wypadków, połączone z ubezpieczeniami iyciowemi.

Opracowanie ustawy przyjęli na siebie: pp. Gór­
ski Konstanty dyrektor Warszawskiego Towarzy­
stwa ubezpieczeń, Szwede Ludwik współwłaściciel 
znanego zakładu przemysłowego, Wertheim Juliusz 
prezes warszawskiego Towarzystwa fabryk cukru 
i Stefan Kossuth inżcnicr.

Po ostatniem opracowaniu ustawa ta zostanie po­
daną do zatwierdzenia rządu.

Oto główne jej zasady w ogólnym zarysie.
Towarzystwo ma być oparte na wzajemności, nie 

będzie też posiadać kapitału akcyjnego, lecz będzie 
mieć kapitał gwarancyjny w papierach publicznych, 
dostarczony przez założycieli.

Kapitał gwarancyjny umarzany będzie powoli, do 
czasu zaś zupełnego umorzenia założyciele mają po­
bierać kupony od złożonych przez siebie pa­
pierów.

W zarządzie spraw Towarzystwa przeważny n- 
dział nalepy do ubezpieczonych na co główną zwra­
camy uwagę, jako na szczegół pierwszorzędnej 
wagi.

Zbytecznem byłoby rozwodzić się tu nad donio­
słością przedmiotu.

Możemy jedynie wyrazić zadowolenie, iż ostatnie 
głosy tak nasze, jak prasy wogóle znalazły tyle po­
ważne echo w gronie ludzi, biorących się do pilnej 
tej sprawy z ufnością i zapałem i dających rękoj­
mię gruntownego jej przeprowadzenia.

Szczęść Boże nowemu przedsięwzięciu!

wypożyczane mieszkańcom na 10%, 20% i 100°^ 
roetnić. Jest to gospodarstwo wadliwe: jeżeli bo 
wiem zostają jakieś resftty z opłat i podatków wno­
szonych przez Piotra, Pawła, Gawła i Jan kia, to by­
łoby daleko słuszniej, ażeby z sum’tych udzielano 
taniego.kredytu wymienionym kontrybnentom, niż 
ażeby jakiś lichwiarz używał ich do lichwiarskich 
operacyj. '' j

Dotychczas jednak zaledwie dwa miasta zwróci­
ły uwagę na potrzebę reformy. Mianowicie Szadek, 
fdzic założono z funduszów miejskich kasę pożycz- 

ową na drobne kredyta i Lublin gdzie takich sa­
mych pieniędzy mają użyć do ufundowania łombar* 

i du. Reszta miast po dawnemu wysyła nadWyżkł 
swych dochodów do Banku, a ich miesakańcy pó 
dawnemu płaeą lichwiarskie procenta zą pieniądze 
brane z Banku!...

Nie wszystkie jednak instytucje u nas prowadzą 
złą gospodarkę finansowa. Naprzykład teatr może 
być wzorom, nie tyle dysponowania funduszami, bo 
ich biedactwo nie ma, ile sztuki wynajdywania źró­
deł dochodu.

Początek niniejszej opowieści sięga chwili pożaru 
w teatrze Rozmaitości. Właśnie, zbudzony alarmem, 
biegłem tam, ażeby uratować kilka co łądniejszych 
artystek, gdym spotkał w drodze dwu artystów bio­
rących po 300 rs. rocznie i jednego statystę, który 
zarabiał 50 rs. rocznie.

Wszyscy trzej byli zrozpaczeni.
— No, drodzy panowie—rzeklem—uspokójcie się.' 

Przez jakiś czas będziecie grywali w salach redu-i 
towych, ale później odbuduje się teatrzyk rozmaito-' 
ści i wszystko będzie dobrze...

— Gdyby to tylko spalił się teatr, byłoby pół bie­
dy—odparł jeden.—Ale mówią, że ogień zakradł się 
już do tego „budyneczku”... Wie pan togo, co stoi 
w sieni od ulicy Wierzbowej i ma tablicę z napisami 
we wszystkich językach?,.. No tego...

— Aha! tego... tego... Ale cóż on was obchodzi?
— Bah! pewnie wszyscy trzej spadniemy i etatu..

Książka o finansach i widoki jej powodzenie.—Fundusze na­
szych miast.—Przedsiębiorczość teatru. — Ustawa Towarzy­
stwa podniesienia rzemiosł. — Mdi przyjaciel arcykapłan od 
rzucania klątw i wyprawa afrykańska. — 9 konieczności 
rozumienia zobowiązań, któro się daje i kfóre się przyjmu­

je. — Straszliwa historja o honorze.

Od czasu kiedy profesor Dunajewski został mini­
strem finansów, niejeden z moich przyjaciół myśli: 
„Jezus! Marja! dlaczegóż ja nie miałbym zostać mi­
nistrem?”

1 rzeczywiście — dlaczego on nie miałby zostać? | 
Wszak, oprócz błogosławionego ksieztwa Monaco, j 
które utrzymuje się z gry w karty, wszystkie inne I 
mocarstwa kuli ziemskiej są zadłużone po uszy i nie j 
miałyby! nic przeciw temu, gdyby znalazła się do­
stateczna liczba utalentowanych indywiduów, któ­
re podjęłyby się zaprowadzenia równowagi w ich 
budżetach. Z drugiej zaś strony każdy z moich 
przyjaciół posiada należyte kwalifikacje do pobiera- ' 
nia wielkiej pensji, odziewania się w haftowany ' 
mundur, siadania na krzesłach, nie wyłączając mini- ! 
Eterjalnych, a nawet do dźwigania tytułu excellen- | 
cji. Owszem, o ile znam ich dotychczasowy sposób I 
życia, ze wszystkich ciężkich prac ta jedna przypa- ' 
dłaby im do smaku. Chętnie nawet upadliby pod 
jej brzemieniem, gdyby katastrofa zapewniła im 
przyzwoite dochody i możność próżnowania do koń­
ca życia.

Widzimy, że moi przyjaciele mają wszelkie przy­
mioty do pójścia w ślad znakomitego rodaka, to jest 
wszelkie, z wyjątkiem — znajomości finansów. Na- 
próżno niejeden z nich, czując w sobie powołanie 
do wielkich czynów, wypytywał znajomych, a na­
wet redakcje pism: „Co u djabla znaczą te finanse?” 
Ale znajomi, których operacje finansowe polegają 
* zaciąganiu długów. okradali sic o podobne pyta­

nia, redakcje zaś odpowiadały: „jeszcze nie przyje­
chał", albo — „z listu pańskiego już zrobiono u- 
żytek”.

Otóż szczęśliwy jestem, mogąc zawiadomić kan­
dydatów do posad ministerialnych, że dziś położe­
nie ich ostatecznie wyklaruje się; wyszła bowiem 
w polskim przekładzie książka Luigi Cossa p. t. 
„Początki nauki finansów”. Jest to akurat tyle, ile 
im potrzeba do karjery.

Dziełko to posiada nieocenione zalety: nietylko 
umożliwia zdobycie posad ludziom bez zajęcia, ale 
nadto uczy, że my, polacy, jesteśmy urodzonymi 
finansistami. Z owych bowiem „Początków” dowia­
dujemy się, iż jakkolwiek w gospodarstwie prywa- 
tuem, wydatki stosować się muszą do dochodów, to 
jednak w finansowości państwowej dzieje się na od­
wrót, gdyż tam dochody stosują się do wydatków; 
skoro zaś kasa opustoszeje, zaciąga się długi „spla- 
calne”, albo „niespłacalne”. Kilka powyższych 
zdań wystarczy, aby zrozumieć, że anglik, francuz 
albo niemiec, który stara się w wydatkach nie prze­
kraczać granicy dochodu owszem, dąży do robie­
nia oszczędności, jest—człowiekiem pospolitym. My 
zaś, którzy najpierwej ustalamy rubryki wydatków, 
a dopiero'później myślimy o ich pokryciu, jesteśmy 
— mężami etanu.

Zdaje się, że nie potrzebuję zachęcać światłej pu­
bliczności, ażeby kupowała tę książkę. Powtarzam 
więc tytuł: „Początki nauki finansów” Lnigi Cossa 
i — do widzenia na najbliższym kongresie!...

Przy okazji niech mi wolno będzie zwrócić uwagę 
na finansową, gospodarkę naszych miast.

Miasta u nas posiadają duże kapitały. W roku 
1876-ym ich fundusz żelazny wynosił około 600 ty­
sięcy rs. a reszty z kapitałów około 3 miljonów ru­
bli. Jest to więc ładny grosz, który, w najlepszym 
razie, umieszcza się w Banku Polskim na jakieś 2% 
lub 3%. Następnie z Banku otrzymują pożyczki 
tak zwani „kapitaliści" i za ich pośrednictwem te 
same fundusze wracają znowu do miast, gdzie sa

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Wnretamśkieyo codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej
WfePzorem. w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do I-ej w południe.__________________________________________________

Czwartek: Piotra Nolasko i Marcelin) 
Piątek: -p Ignacego M. i Brygid? P. 
Sobota: Oczrszczenio N. Marii Panny. 
Niedziela: Błażeja Biskupa M.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę I na prowincję. W niedzielo i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie pośwląteczne tylko wieczorem.



pogoffy, iJzYemy (To BanfanfST, osady murzyńskiej, o kil­
ka mil ztąd odległej.

„Zapewne to ostatni list na długo! Żegnajcie! Spo­
dziewam się, iż się zobaczymy zdrowi i cali!“...

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Ministerjum wojny zamierza rozpocząć na wio' 
snę, jak donoszą Mosk. wied., budowę nowych ma­
gazynów żywności w Wilnie, Mińsku, Kijowie, 
Nowogieorgewsku (Modlinie) i Iwangrodzie (Dem- 
blinie).

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż przegląd 
kodeksu cywilnego został już ukończony, wskutek 
czego projekt zmian w kodeksie wkrótce podany 
będzie do opinji ministerjum sprawiedliwości.

= Według Nowcsti projekt ulg dla przewozu spi­
rytusu za granicę, o którym wspominaliśmy we 
wczorajszym numerze wieczorowego Kurjera, uzy­
skał już zatwierdzenie władzy właściwej i niebawem 
będzie ogłoszony.

— Ministerjum dóbr państwa wygotowało projekt 
do prawa o trybie i sposobach opodatkowania za­
kładów górniczych, kopalni i łomów na rzecz insty- 
tucyj ziemskich.

— Z dniem 1-ym lutego r. b. zmieniona zostanie 
oplata za przewóz drogami moskiewsko - brzeską 
i warszawsko-terespolską mączki i syropu kartofla­
nego, dostawianych w pełnych ładunkach wagono­
wych z Moskwy do Warszawy (Pragi) dla Nowego 
Dworu.

= Towarzystwo popierania przemysłu i handlu 
na ostatniem posiedzeniu swój om roztrząsało kilka 
ważnych wniosków w przedmiocie reformy celnej. 
Między innemi powzięto następujące uchwały: wy­
jednać cło na małe skóry oczyszczone w stosunku 
12 rs. zlotem od puda w miejsce dzisiejszych 9-iu rś., 
pozostawić dotychczasowe cło na wyroby skórzane 
i znieść cło na skóry grube, ważące więcej niż 60 
funtów, jako w kraju nioprodukcwane, pozosta­
wić cło ra garbniki, zwiększyć cło z 4-ch do 
9-iu rs. od puda na kwas octowy, powiększyć cło 
z 22-ch na 50 kop. zlotem od puda tektury i do 75 
kop. od puda wyrobów papierowych, wreszcie usta­
nowić 20 kop. cła od pudg masy drzewno-papięro- 
wrj. Wnioski powyższo będą poddane do zatwier­
dzenia władzy.

= Wyjazdy straży ogniowej warszawskiej poza 
obręb miasta mają być ograniczone. Ostatecznie o 
potrzebie takiego ograniczenia przekonał pożar my­
dłami w Ochocie. Podobno na przyszłość straż o- 
gniowa wyjeżdżać będzie za miasto tylko w razie 
pożaru na Nowej Pradze, Szmulowiznie lub Woli.

== Spodziewany dochód od Towarzystwa dessau- 
skiego na rzecz miasta ze sprzedaży gazu prywa­
tnym osobom po 3 kop. od każdego tysiąca stóp kub. 
obliczono na sumę rs. 8,180, w roku zaś zeszłym 
wpłynęło do kasy miejskiej z tego źródła rs. 6,730. 
Oplata pobierana jest na mocy nowego kontraktu 
z Towarzystwem dessauskiem. Konsumcja gazu 
przez osoby prywatne coraz się powiększa. W roku 
1881-ym skonsumowano gazu stóp kub. 224,352,871, 
w roku 1882-im 272,790,379, w roku zaś zeszłym 
przeszło 300 miljonów stóp kubicznych.

= Aleja Jerozolimska, wysadzona .w r. z. jesio­
nami na przestrzeni od kolei do ulicy Żelaznej, ob­
sadzoną będzie na wiosnę temźe drzewem na pozo­
stałej przestrzeni.

= Ostateczny termin wykupienia lub prolongo­
wania zastawionych w lombardzie warszawskim 
fantów srebrnych i złotych upływa z dniem 30-tym 
b. m., wszelkich zaś innych z dniem 29-tym t. m.

= Towarzysz prezesa sądu okręgowego kaliskie­
go Nimander, mianowany został członkiem izby są­
dowej warszawskiej, zaś członek sądu okręgowego 
w Płocku Zglinicki, towarzyszem prezesa tegoż są­
du, wreszcie towarzysz prokuratora płockiego sądu 
okręgowego Zolotow, członkiem tegoż sądu.

— P. Zinin, profesor instytutu agronomicznego 
w Nowej Aleksandrji (Puławach) mianowany został 
profesorem uniwersytetu warszawskiego na wydzia­
le fizyko-matematycznym.

= W dniu dzisiejszym, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w teatrzyku Towarzystwa Dobroczynności od­
będzie się widowisko amatorskie, złożone z trzech 
jednoaktówek: „Tatuś pozwolił”, „Podstęp pana 
kapitana” i „Rocznica ślubu”.

— Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­

żący zapowiada co następuje:
Teatr Wielki.
Niedziela: ..Flick i Flock” (występ p. Giuri); po­

niedziałek: „Dwa światy”; wtorek: „Halka”: środa: 
„Pan Twardowski” (występ p. Giuri); czwartek: 
„Robert diabeł” (występ p. Friderici-Jakowickiej); 
piątek: „Makbet”; sobota „Tannhauser”, niedziela: 
„Conpolia”, „Pokusa” (pierwszy raz.)

Teatr Rozmaitości.
Niedziela: „Skarb” i „Dorn otwarty”; na maska­

radzie: „Pomyłka pana Lambineta”; poniedziałek: 
„Wiosna” i „Miód kasztelański”; wtorek: „SkarbI 11 i 
„Dom otwarty”, środa: „Anna de Kerviller* i 
„Trzpiotka”; czwartek: „Skarb” i „Dom otwarty"; 
piątek: „Dzwony korncwilskie”; sobota: „Tancerka11, 
„Odludki i poeta” „Iskierka” i „Filiżanka herbaty"; 
niedziela: „Nowo godło".

I po tych słowach w dalszym ciągu zaczęli tak 
rozpaczać, że już niczego od nich dowicdzieć*się nie 
mogłem.

W rok później spotkałem innego artystę. Rozma­
wialiśmy trochę o sztuce, trochę o higjenie, a przy 
tej okazji dowiedziałem się, że teatr wypuszcza wia­
domy „budyneczek” w dzierżawę, za 650 rs. rocznie, 
to jest za tyle, iie razem wynosi pensja trzoch owych 
artystów, którzy przed rokiem obawiali się dymisji.

Odszedłem zatopiony w poważnych rozmyślaniach. 
' Nie jest że to cudowne i rozrzewniające, że nawet 
z tak skromnego przemysłu, jaki przedstawia ów 
„budyneczek”, może jednak wyrosnąć kwiat sztu­
ki?... Gdybyśmy zatem wypuścili w dzierżawę wszy­
stkie podobne instytucje, jakiemi cieszy się nasze 
miasto, wówczas, kto wie, czy nie moglibyśmy mieć 
najlepszej włoskiej opery? Patti, Mazzini i im podo­
bne gwjazdy, wszystkie ściągnęłyby do Warszawy...

Zaiste! na świecie nie wypada gardzić żadnym 
przemysłem, ponieważ każdy moie otrzymać cał­
kiem niespodziane zastosowanie, naw-ct winda, któ­
rą jeden z kamieniczników cliec urządzić w swym 
domu do podnoszenia lokatorów na wyższe piętra. 
Pomyślcie^ tylko: On i ona włażą w windę, oboje 
młodzi i piękni. Szwajcar zamyka ich, daje sygnał 
i winda rusza. Między parterem i pierwszem pię­
trem młodzi zapoznają się. Na drugicm piętrze on 
robi jej małą grzeczność. Między trzeciem i czwar- 
tem piętrem w inda psuje się, skutkiem czego młodzi 
zmuszeni są nudzić się między niebem i ziemią przez 
kilka godzin. Wreszcie ślusarz naprawia uszkodze­
nie, winda jedzio w górę i na szóstem piętrze—mło­
dzi pada ą na kolana przed ciotką jej, wołając: „Cio­
cia! pobłogosław twojo dzieci”... Co za miła niespo­
dzianka dla ciotki i jaki nowy temat do romansu pt. 
„Nad ziemią”. Nie można wątpić, że po jednym ta­
kim wypadku, wszyscy gospodarze chcący posiadać 
lokatorów, zaprowadzą w swych domach windy i że 
pice piękna, która z desperacji musi dziś pływać, 
ślizgać się, lechtować i jeździć konno, w przyszło ci 
wszystkie te prace zastąpi—jeżdżeniem windą.

Teatr Mafy.
Niedziela: „Nic bez przyczyny" i „Chcę Bobłe po- 

hulać11, poniedziałek: „Pierścień rodzinny"; wtorek: 
„Pomyłka” i „Chcę sobie pohulaó“; środa: „Rabu-, 
sie zwierzyny”; czwartek: „Naprzeciwko” i „Grube 
ryby”; piątek: „U ciotuni” i „Chcę sobie pohulać"; 
sobota: „Żołnierz królowej Madagaskaru11; niedzie­
la: „Zemsta nietoperza”.

* Dzień wczorajszy radośnie zaznaczył się dla 
„wybranych szczęśliwców” w sferach teatralnych, 
rozdawane bowiem były zawiadomienia o podwyż­
szeniu płacy niektórym z artystów.

Ogółem podobno około 40 osób otrzymało wyższe 
etaty.

Z dramatu wymieniano nam między innemi panie: 
Ostrowską, Lebrunową, Borkowską, Holtzmanową; 
pp. Ostrowskiego, Prażmowskiego, Stromfelda, Ta­
tarkiewicza i kilku innych.

* Zdrowie Żółkowskiego szwankuje jeszcze o ty­
le, iż przez cały przyszły tydzień nieporównany ar­
tysta nie będzie mógł ukazać się na scenie.

" Niebezpieczeństwa jednakowoż dłuższej choroby 
niema.

* Panna Czakówna przyszedłszy do zdrowia, wy­
stąpiła wczoraj w „Domu otwartym”.

P. Jakowicka rozpoczęła wczoraj szereg swoich 
gościnnych występów od partji Seliki w „Afry- 
kance”.

Publiczność zgromadziła się licznie i sympatycz­
nie przyjmowała artystkę, która umiejętnem trakto­
waniem śpiewu jako sztuki, zdobyła sobie już od 
dawna uznanie.

To też zbytecznem byłoby z naszej strony podno­
sić na nowo zalety tego śpiewu, opartego przede- 
wszystkiem na dobrej szkole i pracowitych stu- 
djach.
' Słuchacze oceniali i wczoraj te cenne w śpie­

waczce przymioty i sutemi nagradzali ją okla­
skami.

P. Sołowiewiczówna bardzo sumiennie i zadawa­
lająco śpiewała partję Inezy — zresztą opera 
w dawnej obsadzie szła równo, gładko i energicz­
nie.

= Praco lekarzy naszych.
Akademja medyczna w Paryżu i Towarzystwo 

medycyny publicznej tamże, przyjęły z wielkiem 
odznaczeniem wypracowane przez lekarzy warszaw­
skich plany ulepszonego żywienia chorych w szpi­
talach naszych, które w przekładzie francuskim w 
streszczeniu zamieściło czasopismo Revue d'hygtene 
za grudzień r. 1883-go.

Szczerze żałujemy, iż tablice te wraz z objaśnie­
niem nie są dla wszystkich dostępne.

= Walne zebranie.
W dniu wozorajszem wieczorem w sądzie okręgo­

wym odbyło się doroczne walne zebranie uczestni- 

Widząc, jak cudowny wpływ wywiera przemysł 
na sztuki piękne i małżeństwa, jedyne dziedziny 
prac społecznych, które z zamiłowaniem uprawia­
my, trzeba ubolewać, że nasze rzemiosła nie rozwi­
jają się albo wcale, albo bardzo mało. Chluba War­
szawy, szewetwo, już nie ma tego rozgłosu jakim 
cieszyło się niegdyś. W sławnej z przemysłu Łodzi 
brakuje stolarzy, ślusarzy, piekarzy i rzeźników, 
w całym zaś kraju rozlegają się narzekania na nie- 
punktnalność majstrów. A już o ulepszeniach w ro­
bocie, o wyparciu z naszych sklepów wyrobów za­
granicznych wymagających pewnego artyzmu, mo 
wy nawet niema.

Zresztą co tu dużo gadać. Między rzemieślnikami 
ślusarze zajmują jedno z naczelnych miejsc i bodaj 
czy stosunkowo me najwięcej znajduje się między 
nimi ludzi uksztalconych. Opierając się na tern, re­
daktor Inłynierji i Budownictwa postanowił wyda­
wać dodatek specjalnie poświęcony ślusarzom i me­
chanikom i—znalazł między ślusarzami fabryczny­
mi stu, a między samodzielnymi majstrami dwu­
dziestu prenumeratorów. Jakimże więc sposobem 
rzemiosła nasze mogą współzawodniczyć z zagrani- 
cznemi, jeżeli ogól rzemieślników nie jest w stanie 
czytywać pism specjalnych i tym sposobem przy­
swajać sobie coraz to nowych ulepszeń?

Trzeba gwałtem postarać się o wywołanie wśród 
naszych rzemiosł jakiegoś ruchu umysłowego i to­
warzyskiego, przyciągnąć do nich inteligiencję kra­
jową. W przeciwnym razie wcześniej lub później 
rzemiosła ostatecznie upadną, dzisiejsi majstrowie 
staną się ■wyrobnikami, a ich miejsce zajmą niemcy, 
franctizi, anglicy i szwedzih.. Zapóźno będzie wów­
czas myśleć o podniesieniu proietarjatu, któremu 
dzienna praca ledwie wystarczy na utrzymanie, nie 
zaś na naukę.

Z tych względów na pilną uwagę zasługuje pro­
jekt obrabianej obecnie w Petersburgu ustawy „To­
warzystwa podniesienia rzemiosł’’. Projekt ogarnia 
ogólnie ekonomiczne i fachowo czynniki reformy i 
mówi z jednej strony o zakładaniu towarzystw spo­

żywczych, kas wkładowo-zaliczkowycb, szpitali dla 
rzemieślników i ochron dla ich dzieci, z drugiej 
zaś—o szkołach specjalnych, muzeach, wystawach 
rzemieślniczych i odczytach.

Dzięki Bogu w naszem ukochanem mieście nie 
brak ludzi, którzy zawczasu zawiadamiają ogół o 
nadciągających jubileuszach i troskliwie przygoto­
wują siebie i innych, aby, gdy wybije godzina— 
zorganizować zbiorowy obiad z odnośnemi mowami, 
darami, toastami i t. d.

Należy więc przypuszczać, że duch czujności i 
gienjusz organizacyjny wcielił się nietylko w aran­
żerów jubileuszowych obchodów, i że obok nich 
znajdą się jeszcze w Warszawie ludzie, którzy: 1) 
potrafią śledzić przebieg petersburskiego projektu 
towarzystwa podniesienia rzemiosł, a 2) postara­
ją się przenieść na nasz grunt odpowiednią u- 
stawe.

„Panowie! dbajmy o siebie, bo jak my nie bę­
dziemy dbali o siebie, któż będzie dbał o nas?...”

Z kolei chcialem coś powiedzieć o okradzeniu ju­
bilera na ulicy Czystej o godzinie 7-ej i o powiesze­
niu przez rabusiów ogrodnika na Koszykach o go­
dzinie 6 ej wieczór. Ale mam pod ręką wdzięczniej­
sze materjaly.

Z powodu wyprawy Rogozińskiego do Afryki, 
jeden z moich najwierniejszych przyjaciół pisze ta­
kie słowo:

„Niestety — prawda! pp. H. i O. opuścili dziel­
nego wodza wyprawy afrykańskiej. Jeżeli Rogo­
ziński wróci jako zwycięzca, ci co go opuścili nie 
odzyskają obywatelskiego imienia, jeżeli zginie — 
do niesławy przybędzie im jeszcze bezsenność (!)...” 
Czekajmy aż powrócą (niby ci pp. H. i O.) niech 
się sami usprawiedliwiają, jeżeli nie chcą zostać sy­
nonimem zdrady...”

Nie wiem czy wszyscy poeci greccy wyrzucili ty­
le piorunów na głowę Efijaltesa, co w powyższym 
ustępie mój drogi przyjaciel wysypał na dwu nie­
szczęsnych filistrów. „Niesława" — „zdrada" —»



gen i w tym celu ma w lutym przybyć do Warszawy^ 
jak o tem sama w przypisku do jednego ustępu nad’ 
mienia,

Z części wydrukowanej wnosimy, iż główną bo 
haterką utworu będzie... Modrzejewska.

Academy zapewnia, iż prawo książkowego wyda 
nia tego romansu autorka już sprzedała jednemt 
z najpopularniejszych nakładców londyńskich.

Któż wie ezy za przyjazdem p. Collins do naszego 
miasta oko jej nie spocznie na innym modelu naj, 
piękniejszej w Warszawie kobiety?.^ 
ę A więc czekamy!

~ Z karnawału.
Sobota, jak wiadomo, należy do najbardziej „pra­

cowitych” dni w bieżącym sezonie,
Wczoraj więc prócz balu w resursie kupieckiej, t 

którym niżej, odbyły się wieczory w Towarzystwie 
subjektów handlowych i w klubie wioślarskim.

Ten drugi zwłaszcza niepospolicie był ożywiony, 
Z tuzina wyśtawniejszyeh zabaw prywatnych wy? 

różnialy się wieczory u pp. S., M. i K.

= Z balu kostjumowego.
„Jedna jaskółka nie obwieszcza wiosny”.
Jeden kostjuta a choćby dwa nawet, nie nadajfl 

balowi cechy zabawy kostiumowej, chociaż tak na­
zwały afisze wczorajszy wieczór, urządzony w re­
sursie kupieckiej staraniem i na rzecz Towarzystwa 
dobroczynności.
- Około godziny 11-tej sala balowa zapełniła się 
niezbyt szczelnie, podczas gdy na gałerji., przeci­
wnie, zgromadziło się bardzo liczne grono widzów, 
których tu sprowadziła ciekawość ujrzenia rozlicz­
nych kęstjumów.

A że, jak rzekiiśmy, kostjumów było dwa tylko, 
więc zawód;..

Zaraz po godzinie 11-tej raczył przybyć Główny 
Naczelnik kraju jenerał adjutant Hurko wraz z swo­
ją małżonką, i zabawę niezwłocznie rozpoczęto po- 
Icnezem; do którego dtanęło 26 par.

Na przedzie postępowali p. Wejnilowicz, wice­
prezes Towarzystwa dobroczynności, z małżonką 
Głównego’Naczelnika kraju, w drugiej zaś parze 
jenerał-adjutant Hurko z panią br. Medem.

Po walcu nastąpił mazur.
Zabawa przeciągnęła się do późnej godziny po 

północy.
== Nowy figiel karnawałowy.

: Na zabawach tańcujących, obok używanych dotąd 
w kotyljonie rozmaitych dekoracyj, wprowadzano 
nowy,figiel.

- Są to zręcznie z drzewa wyrobione kłódki z cdpo- 
wiedniemi kluczami—kłódki i klucze pozłacąpe.

Damy wybierają sobie kłódki, a mężczyźni klucze 
i następnie tańczą z tą damą dó której kłódeczŁi 
wybrany klucz przypada...
• Z tańcem więc łączy się pewien rodzaj loterji po 

= Nasza imaginacja.
Jeden z tutejszych właścicieli sklepów z odzieżą 

posiadający na składzie wyroby naszych rękodziel­
ników nie mógł przynęcić kupujących, pomimo do­
brego towaru.

Zrozpaczony w obawie straty wziął się na dowci­
pny sposób...

W jednej z fabryk pieczęci gumowych zamówił 
cały szereg odcisków z napisami: London, Paris, 
Exposition universelie, Medaille d’or i wiele innych 
etykiet spotykanych zwykle na wyrobach zagranicz­
nych lub chcących uchodzić za niekrajowe. .

Podstęp ten uwieńczony został nadspodziewanem 
powodzeniem!

Zaraz po ogłoszeniu, iż na składzie znajdują się 
towary zagraniczne, liczba kupujących zaczęła wzra­
stać jak na drożdżach...

Wyroby robotników miejscowych zaopatrzone za­
graniczną etykietą znajdują odbyt o jakim marzyć 
nie mogły, gdy je sprzedawano za to czem były...

Smutny to objaw zgubnej protekcji zagranicz­
nych wyrobów i ślepej wiary w ich wyższość nad 
krajowemi.

Uderzmy się w piersi, na tę chorobę chorujemy 
wszyscy potroszę...

= Powinszowanie... z Kalkuty.
W przeszłym tygodniu w dzień św, Weroniki, je­

dna z naszych znajomych, paniotrzymała tele­
gram z powinszowaniem w dniu imienin z Kalkuty.

Dowód ten pamięci złożył niedoszły narzeczony 
pani p. K. warszawianin, który od lat dwóch 
podróżuje po Indjacb wschodnich, jako agent domu 
handlowego w Amsterdamie.

Depesza ta według taryfy mogła kosztować oko­
ło 20-tu rs., pisana była w języku francuskim, wy­
słaną została z Kalkuty na szesnaście godzin przed 
doręczeniem.

Oby ten pośpiech w przesłaniu depesey z Indji 
nad Wisłę był nauką dla. naszego telegrafu, który 
telegram z Kutna do Kalisza doręcza po upływie ca­
łej doby...

Najpiękniejsza kobieta w Warszawie!
X rod tym tytułem, brzmiącym w języku angielskim 
„The prettierst woman in Warsaw”, napisała p. Ma­
bel Collins powieść, której druk rozpoczęty został 
w czasopiśmie Derby Mercury,

Dotychczas wyszedł dopiero wstęp, obejmujący 
historję pięknych kobiet polskich.

Znajdujemy tu sylwetki Raucbówny, córki szew­
ca, zmarłej w r. 1825-ym, Prakśedy Torosiewiozo- 
wej, 2do roto Hinczowej oraz źyjącej pani G.

Materjału do wspomnień z przeszłości dostarczyła 
autorce p. Jandziłłowa, osoba 80-letnia, zamieszka­
ła od lat kilkudziesięciu w Dublinie, zaś do epoki 
obecnej p. Helena Morzejewska. .

Treść romansu osnutą jest na naszych stounkach 
domowych, które autorka zamierza zbadać na rniej-

'^ów kasy zaliczkowo-wkładowej, która istnieje przy 
tymże sądzie i z której organizacją i dotychczaso­
wą działalnością zaznajomiliśmy już wczoraj czy­
telników Kurjera w osobnym artykule.

Posiedzenie zagaił o godzinie 7-ej wieczorem pre­
zes zarządu kasy p. Timanowskij, poczem ster ze­
brania objął prezes sądu p. Smiroow.

Obecni na posiedzeniu członkowie reprezentowali 
ogółem 55 głosów (ogólna liczba członków kasy wy­
nosi 105). Naprzód zatwierdzono bez żadnych za­
strzeżeń wygotowany przez zarząd projekt rozdziału 
osiągniętych w r. z. zysków, tudzież sprawozdanie 
całoroczne i protokuł komisji rewizyjnej, która 
księgi i fundusze kasy (obecny majątek jej wynosi 
7,416 rs.) znalazła w porządku.

Następnie również jednozgodnie przyjęto projekt 
zarządu, dotyczący obniżenia na r. b. stopy procen­
towej, pobieranej od pożyczek z 12% na 10%.

W końcu odbyły się wybory członków zarządu i 
komisji rewizyjnej.

Na czele kasy utrzymały się też same osoby, któ­
re kierowały nią w r. z.

Członkami zarządu zostali, mianowicie wice prezes 
2 go wydziału Timanowskij, członek sądu J. Za­
wadzki, wice prezes 4-go wydziału Lentz i członek 
sądu Reinke.

Na zastępców wybrano członków sądu Mazurkie­
wicza i Moldenhawera.

Wreszcie do składu komisji rewizyjnej weszli 
członek sądu Lebiedjew, sekretarz Junowicz i sę­
dzia śledczy Sztenger (ten ostatni jako zastępca). 
/ Projekt przedłużenia terminu pożyczek, który za­
mierzano również podnieść na posiedzeniu wczoraj- 

’szem, nie był wcale roztrząsanym, gdyż kwestja ta, 
jako dotycząca zmiany przepisu ustawy, może być 
rozstrzygniętą przez zebianie ogólne tylko w razie 
obecności na niem co najmniej % ogólnej liczby sto­
warzyszonych.

Zebranie skończyło się około godziny 8%.

= W celu bezpieczeństwa.
Kilka lat temu inspekcja nadzorcza koleji żela­

znych, pragnąc położyć tamę licznie wydarzającym 
się wypadkom pokaleczenia a nawet śmierci robp> 
tuików, podczas spinania wekslowanych wagonów, 
postanowiła wprowadzić przyrządy działające auto- 
jmatycznie a tem samem nie wymagające wchodze­
nia ludzi pomiędzy wagony.

Z kilku jednak przyrządów przedstawionych do 
^uznania inspekcji ani jeden nie okazał się prakty­
cznym, diatego też projekt na pewien czas zawie­
szono.

Obecnie dowiadujemy się, iż p. S., nasz rodak, 
zajmujący stanowisko technika na jednej z kolei 
w Cesarstwie, wynalazł przyrząd, który według spe­
cjalistów w zupełności odpowiada celowi.

,• Wynalazek przesłany został do ocenienia władzy 
wyższej.
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/„utrata obywatelskiego imienia” — „bezsenność”— 
iKirje Elejsón!.., I za cóż to?...

Z 15 miljonów ludzi mówiących po polsku, tylko 
ośmiu oświadczyło gotowość jechania z Rogoziń­
skim.

Z tych ośmiu — tylko czterech pojechało do A- 
Ifryki, a czterej odrazu zostali w Europie. Z owych 
Wreszcie czterech naj wy trwalszych dwaj poszli 
:z Rogozińskim, a dwaj — od afrykańskiego brzegu 
wracają do domu. • ■

Gdy Rogoziński zwycięży (co stokrotnie daj mu 
'Boże!) Wówczas on, Janikowski i Tomczyk, będą 
mieli wszelkie prawo do tytułu ludzi dzielnych, nie­
ustraszonych bohaterów, zasłużonych badaczy, a 
ich nazwiska zostaną w historji odkryć. Ale p. H. 
ani p. O, nietyłko nikt nie okryje niesławą, ale na­
wet nikt o nich mówić nie będzie.

■ Owszem i Rogoziński i jego dwaj towarzysze po­
wiedzą im: „dobrzeście zrobili wracając, ponieważ 
w drodze ciężkiej i niebezpiecznej, mielibyśmy z 
wami niepotrzebny kłopot.

i Za cóż więc zniesławiać ludzi, którzy, siedząc 
w domu, myśleli, że zajdą do środka Afryki, a pod­
jechawszy do miejsca, przekonali się, że tego nie 
irobią.

, Notts autres nawet nie ruszyliśmy się z Warsza­
wy „dla dobra nauki” i mimo to cieszymy się wszel- 
,kiami przywilejami sławy i obywatelstwa. Po 
Ijabła więc reszcie odmawiać tych dobrodziejstw?

Inna rzecz gdyby pp. H.i O., dla utrzymania swo­
jej afrykańskiej reputacji, zaczęli psy wieszać na 
Rogozińskim i jego towarzyszach. Skoro jednak 
jeszcze tego nie robią, zostawmy ich w spokoju.

— A! — odpowie mój drogi przyjaciel — pp. H. 
i O. nie „dotrzymali zobowiązań”.

Jest to wielkie nieszczęście, że ludzie i ci, którzy 
dają i ci, którzy przyjmują jakieś zobowiązania, za­
raz na miejscu nie robią pewnych ograniczeń. In- 
nemi słowy, że zamiast krótko mówić: „jadę do A- 
ryki!...” nie dodadzą: Jeżeli będę mógł”.

Jeżeli zaś zlamę nogę, albo z upału skóra na 
mnie popęka, albo stracę siły moralne, wówczas — 
nie pojadę. I postąpią daleko rozsądniej, gdyż ani 
ludzkości, ani nauce nie na tem zależy, żeby któś 
nic nie zrobiwszy — zginął, ale na tem, aby —- ży- 
jąc coś zrobił. Gdyby nawet sam Rogoziński, zbie- 
dzony, wrócił dziś z pustemi rękoma, jeszcze ogół, 
kierując się uczciwym chłopskim rozumem, powie­
działby mu: „mój bracie! obaj szukaliśmy sławy; 
robiłeś coś mógł, a że się nie udało, więc—niema co 
mówić”. I trzeba to bardzo mieć na uwadze, nie zaś 
stawiać alternatywy, że dzielny ten człowiek „wró­
ci zwycięzcą", albo „zginie”!,..

Spróbujcie no wy naprzód ginąć, a potem poga­
damy.

Na dowód jak daleko można zabrnąć w podo­
bnych niedorzecznościach zacytuję przykład, co 
prawda—z romansu.

Powieściopisarze francuscy, jak wiadomo, upra­
wiają dziś jeden tylko temat: „mihśó”, zestawiając 
go ze wszelkiemi możliwetni przedmiotami. Miłość 
i wiarolomstwo, miłości konna jazda, miłość i scho­
dy, miłość i temperatura itd. Zaś p. Oktawjusz 
Feuillet odświeżył znaną zresztą kombinację—mi­
łość i honor.

Nawiasowo dodamy, że jeżeli gdzie, to w miłości 
honor zwykle się spóźnia i przychodzi zwykle post 
factum wraz z plotkarstwem, kodeksem karnym, 
scenami familijnemi, rachunkami i wogóle w złem 
towarzystwie. Ale mniejsza.

Otóż w powieści Feuilleta, pani „meregrebina”— 
jak mówią w teatrze—jest bardzo ponętną i—lubi—— 
bardzo lubi — sąkrament małżeństwa. Nieszczę­
ściem jej małżonek, wojskowy, raniony w bitwie u- 
miera. Przenosząc się jednak do krainy wiekuistej 
szczęśliwości, ma jeszcze bard?o świeckie myśli, 
pod wpływem których, zgodnie z przysłowiem: „nie 
jadł pies siana i krowie go nie dał" zabrania swej 
rzęsistej połowicy wchodzić w powtórne małżeń­
stwo, czego, mówj^o ngwis^gm, 

prawo Boskie, ani ludzkie. Egzekutorem zaś tego 
rozsądnego testamentu mianuje swego przyjaciek- 
ofieera artylerji, zaklinając go ,,na honor”, ażeby- 
żobaczył się z wdową i zakomunikował jej ostatnią 
wolę zarówno pazernego jak i nieroztropnego nie­
boszczyka.

Szczęściem dla powieści „meregrebia” trafił na 
drugiego warjata swego przyjaciela, któremu zno­
wu „honor” nakazał powtórzyć majaczenia zmarłe­
go. Co taki wywarła skutek, że niepocieszona wdo-' 
wa postanowiła — zdjąć ze siebie pieczęć klątwy, 
właśnie za pomocą... niefortunnego posła/

Dictum-factum. Pewnego wieeżora wdowa z ofi­
cerem znaleźli się w ogrodzie. Księżyc, slowiczek, 
piaseczek, ławeczka—wszystko to wywarło skutek. 
Dzielny komendant — zapomniał się i tak energi­
cznie złamał przysięgę daną „meregrebiemu", że 
cna aż upadła mu do nóg, a oa jej żerant w te pędy 
pobiegł na plebanją z pieniędzmi na zapowiedzi.

I ożenił się... Ale w weselny wieczór, zamiast 
kontynuować dalej swoje słodkie krzywoprzysięz- 
two, poleciał do ogrodu i w leb sobie strzelił, zosta­
wiając notabene nietyłko wdowę, ale i własną ma-; 
tkę, ponieważ—tak mu kazał honor.

Kochany Franiu! czytaj wszelkiego rodzaju książ­
ki, ale—wierz nie wszystkim autorom, a osobliwie' 
p. Feuilletowi. Religja, prawo i honor—m&j przy­
jacielu—istnieją w tym celu, ażeby hamować, nie 
zaś podniecać dzikość ludzką, ażeby powiększać 
szczęście i użyteczność, nie zaś mnożyć klęski. Nę­
dznie świat wygląda, ponieważ obok występków 
ludzi „bez honoru” cierpieć jeszcze musimy szaleń­
stwa ludzi ,,z honorem”.

Ale ty Franiu nie wstępuj w ich ślady, chyba— 
że cię kto zaczepi. Wogóle zaś dbaj o ten prosty- 
honor, który polega na robieniu dobrze, nie zaś oi 
tem przedestylowany, który wyradza bezużyteczne 
cierpienia i niesżt:zęścia«

Prsu,



dacjo z miejscowych obywateli, p. M., spaliły aię

= Bez wypadku.
Uszkodzony siłą wiatru parkan na Wielkiej pod nrem 8, 

pizewróeił się nocy wczorajszej na stronę ulicy.
Na szczęście nikt podówczas nie przechodził, więc obeszło 

się bez wypadku.
— Pożar.
Wcieraj około godziny 4-ej po południu przy ulicy Mar­

szałkowskiej pod nrem 30-ym, w domu parterowym muro­
wanym. w sklepie galanteryjnym, wynik) pożar.

Na ratunek wyruszył trzeci oddział straży ogniowej, któ­
ry w pół godziny płomienie stłumił.

Ogień zniszczył całkowicie sklep i częśó dachu nad skle­
pem.

W pół godziny po tym pożarze alarmowano straże do po­
żaru w stronę ulicy Zakroczymskiej, okazało się, iż był to 
fałszywy alarm.

— Spostrzeżenia meteorologiczna w tygodniu od 
dnia 13-go do 19-go stycznia 18S4 r.. dały następujące wy­
padki: średnia wysokość barometru 750'0 milim., temperatura 
0'0° C., ilość wody spadłej dziennie 0.7 milim., wiatr wscho­
dni.

— Małżeństw w tymże tygodniu zawarto 60, czyli o 29 
mniej aniżeli w tygodniu poprzedzającym.

— Urodzeń w tymże tygodniu było ogółem: dzieci ży­
wych 260, nieżywych 14. W liczbie żywo urodzonych było 
chłopców 127, dziewcząt 133. Z ogólnej liczby dzieci żywo 
urodzonych przypada na ślubne 201, na nieślubne 59, z po­
między nieżywych było nieślubnych 2. W porównaniu z od­
powiednim tygodniem roku przeszłego urodzeń było więcej 
o 73.

— Śmiertelność w tymże tygodniu, nie licząc dzieci nie­
żywa urodzonych wynosiła 223 osób, w tej liczbie 111 męż­
czyzn, 112 kobiet, czyli 28.25 na 1009 mieszkańców ogólnej 
cyfry ludności. Z ogólnej liczby zmarłe na nieżyt kiszek 24, 
na zapalenie oskrzeli i płuc 48, na suchoty płuc 27, na bło­
nicę i dławiec 15, na uwiąd schyłkowy 10, na dur brzuszny 
13, na szkarlatynę 4, na ospę 1, na zapalenie nerek 7, na 
raka 4, na choroby połogowe 1, na apopleksję 3, na przymiot 
2, na choroby organiczne serca 6, śmiercią wypadkową—, 
na durzycę wysypkową —, na reumatyzm—, na krztusiec 1, 
na czerwonkę —, na odrę 5, przez samobójstwo 1, z zabój­
stwa —. z innych przyczyn 47. W liczbie zmarłych było 
dzieci do lat 5-iu 109 czyli 50® ogólnej cyfry. W poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem zmarłe mniej • 22 osób.

= Spółka ziemiańska.
Spółka handlowa ziemian pułtuskich, otwarta 

w r. z., powoli, lecz bezustannie rozwija swoją dzia­
łalność.

W pierwszym roku swojego istnienia obroty spół­
ki dochodziły miljona rubli.

Tak świetny rezultat w znacznej mierze spółka 
zawdzięcza umiejętnemu kierownictwu dyrektora 
p. Kulikowskiego.

Byłoby poźądanero, ażeby wszystkie spółki w o- 
gólnych choćby zarysach poinformowały za pośre­
dnictwem prasy szersze koła zainteresowanych zie­
mian o rezultatach zeszłorocznych operaeyj swoich.

= Jubileusz oficjalisty.
Podając opisy jubileuszów różnych znakomitości, 

nie wahamy się skorzystać z nadesłanego nam opi­
su jubileuszu skromnego, ale zacnego ze wszech miar 
człowieka.

Jest nim p. Antoni Przecierski, rządca majątku 
Strzembów, w okolicy błońskiej.

P. Przecierski przebył jako oficjalista 50 lat i to 
w jednej rodzinie od samego początku.

Przed <50 ciu laty mając 18-cie lat wieku, wszedł 
jako praktykant gospodarczy do majątku dziada o- 
becnego właściciela Strzembowa.

Po latach 20-tu został rządcą dóbr p. K. wStrzem- 
bowie i tutaj od lat 30-tu ciągle zajmuje to samo 
stanowisko, niepozwalająo się przez nikogo wyrę­
czyć, pomimo dość podeszłego wieku.

Właśnie na dzień 23-ci b. m. przypadł jubileusz 
półwiekowej wiernej i pracowitej służby.

Właściciel Strzembowa sprosił wiele osób i po 
nabożeństwie, w czasie którego miejscowy proboszcz 
wypowiedział piękną do okoliczności zastosowaną 
przemowę, wszyscy zasiedli do wspólnej uczty, 
a jubilat z małżonką na pierwszem miejscu.

Przy końcu obiadu rozpoczęły się toasty ku ucz­
czeniu zasług p. Przecierskiego wygłoszone.

Pierwszy przemówił gospodarz K., kreśląc treści­
wie żywot zacnego oficjalisty, a między innemi pod­
nosząc jego ważną zasługę ocalenia majątku, z któ­
rego przed laty 18-tu p. K. o mało nie wyszedł.

W zakończeniu p. K. oznajmił, iż chociaż pragnął­
by nigdy się ze swoim rządcą a pizyjacielom nie 
rozstawać, przecież mając na względzie jego wiek 
i potrzebę odpoczynku, wniósł do bypoteki dobro­
wolne ostrzeżenie, iż oboje małżonkowie Przecier- 
scy będą otrzymywać dożywotnią pensję w kwocie 
400 rs. rocznie.

Po panu K. przemawiali inni uczestnicy zebra­
nia-, jubilat zaś otrzymał mnóstwo cennych podar­
ków.

Korespondent nasz kończąc swój opis dodaje: „o- 
byśmy jaknaj więcej mieli takich dziedziców i takich 
oficjalistów”.

Złote życzeniel
= Sympatyczny objaw.
Z bobrujskiego donoszą nam, iż w majątku je- 

dwajającej zabawę niespodziankami czasem bar­
dzo... milemi. .,——...

= Żargon panieński.
Płeć piękna a zwłaszcza młode panienki mają tak­

że własny żargon, ale naturalnie tylko w swoim 
gronie.

Jeden z naszych znajomych znajdując się w tych 
dniach na zabawie, podsłuchał przypadkowo nastę­
pującą rozmowę trzech bardzo milutkich zresztą tan­
cerek.

— Patrz! widzisz tę „płotkę" jak się umizga do 
Kazi.

— A twój to nie „plotka” — rzecze druga z prze­
kąsem.

— Przepraszam, mój jest przynajmniej „kara­
siem”, ponieważ dostał awans na 800 rs.

— Ach jak dzisiaj trudno o „szczupaka”—zauwa­
ży trzecia.

f Pan dalej już nie dosłyszał i długo później 
myślał do jakiego gatunku ryb sam mógłby się zali­
czyć...
/ = Wytrwała jazda.
* W dniu wczorajszym pod wieczór, tłum łudu na 
ulicy Świętojerskiej zebrany, oglądał dwa leżące 
konie.

Należały one do dwóch jeźdźców, którzy onegdaj 
wyruszyli z Tomaszowa lubelskiego, tuż nad grani­
cą galicyjską, i przebyli całą tę drogę, wynoszącą 
>kolo 50 mil długości, z dwoma tylko wypoczyn­
kami.

Oba konie żyły jeszcze, lecz ze zmęczenia pozo­
stawały bez ruchu.

e= Półgodzinny letarg.
Nocy wczorajszej do pani M. W. na Lesznie we­

zwany został lekarz z oznajmieniem, iż chora 
d dwóch tygodni na zapalenie płuc, pomimo pole­
czenia na zdrowiu dzień przedtem, wpadla w stan 
nieprzytomny i zdaje się już konać.

Agonja trwała dwie godziny, w ciągu których le­
karz nie odstępował ani na chwilę.

Nareszcie o godzinie 6-ej rano chora wydala głę­
bokie westchnienie i... skonała.

Tak przynajmniej zaopinjował lekarz, dotkną­
wszy pulsu i przyłożywszy rękę do serca.

Położenie lekarza w podobnej chwili bywa arcy- 
•deprzyjemne, więc p. *** z nikim się nie żegnając, 
■puścił nawiedzone przez śmierć mieszkanie.

Zaledwie jednak zdążył rozebrać się z zamiarem 
parogodzinnego odpoczynku, gdy przybiega p. W. 

z. oznajmieniem, iż małżonsa jego źyje, a nawet 
;est przytomną.

Naturalnie, iż lekarz prawie w negliżu natych­
miast podążył.

Pani W. wpadla w stan kataleptyczny, z sympto- 
matami pozornej śmierci.

W chwili kiedy przenoszono mniemanego trupa 
t łóżka na salę, pani W. wydała westchnienie.

Służąca i mąż o mało nie upuścili biednej chorej 
pod wpływem niespodziewanego wrażenia.

Stan zdrowia chorej, według opinji lekarza, jest 
Obecnie dość pomyślny.

= Dobrze czasem być... kulawym.
W dniu wczorajszym po południu na ulicy Twar­

dej szedł jakiś człek ubogi o drewnianej kuli przy­
mocowanej do kolana.

Usuwając się przed tramwajem upadl pod kola 
pędzącego wozu...

Kola przeszły druzgocząc drewnianą kułę o parę 
cali od drugiej zdrowej nogi.

Biedaczysko z pewnem zadowoleniem spoglądał 
na całość drugiej nogi i uprosił wzamian za szkodę 
furmana nieszczęsnego wehikułu, aby go podwiózł 
do domu, gdyż złamana kula nie pozwala mu iść 
dalej...

= Przytrzymani.
Nocy wczorajszej na Pawiej, przechadzający się 

tam i sam Stróże nocni, zauważyli dwóch jeźdźców 
konnych wyjeżdżających z bramy domu nr 29.

Jeźdźcy ci wydali się podejrzanymi, otoczono ich 
więc, zapytując co są za jedni?

Byli to właśnie złodzieje, którzy widząc niemo­
żność przebicia się konno, szybko zeskoczyli z wierz­
chowców i zemknęli pieszo.

Konie zostały przed chwilą skradzione ze stajni 
Hersza T.

Złodzieji uciekających tęgim kłusem na własnych 
nogach, zdołano pochwycić na Dzikiej.
= Kradzieże.
Z wystawy sklepu żelaznego na Królewskiej' niewiadomy 

złodziej skradł kilkanaście wyrobów emaljowanych, ocenio­
nych na rs. 100.

Na Nowym-Swieeie pod nrem 18, z mieszkania państwa H. 
skradziono" garderobę wartości kilkuset rubli.

Na Franciszkańskiej przytrzymany został znany rzezimie- 
s*ck Jan Milczarski, w chwili, gdy unosił różne kosztowne 
W^eamioty, skradzione pod nrem 21 na tejże ulicy.

niedawno stodoły, zawierające sporo jeszcze niewy- 
mlóconego zboża i siana.

Pogorzelec zmuszony został oddać bydło swoje 
do przekarmienia sąsiadom i płacił im po rs. 6 od 
sztuki, część zaś bydłu trzymał u siebie i z wielką 
trudnością karmił je ozem mógł.

W tydzień po pożarze staje przed p. M. deputacja 
od włościan z propozycją, aby od każdego z gospo­
darzy przyjął óezptatnie po parze wozów słomy i 
siana,

Szlachetny to czyn i szlachetni w bobrujskiem 
włościanie!
= Jeszcze bal studencki.
Z Mińska donoszą nam, iż dochód z ostatniego 

balu studenckiego, przyniósł brutto rs. 2,089, netto 
zaś 1,725 rs., a zatem o 800 rs. więcej aniżeli w roku 
zeszłym.

Zebraną sumę użyto na udzielenie wsparcia 39-a 
studentom, którzy ukończyli średnie zakłady nauko­
we w Mińsku, oraz czterem studentkom.

-Pozostałą sumę 300 rs. złożono w kasie Towarzy­
stwa pomocy uczącej się młodzieży, w celu udziela­
nia pożyczek studentom,* w razie gdy ci takowej po­
trzebować będą.

Urządzeniem balu mińskiego zajmowali się wy­
łącznie sami studenci.

= Rzezimieszek.
Już nieraz zaznaczaliśmy, iż Dąbrowa górnicza 

stała się od pewnego czasu osadą rzezimieszków.
Kradzieże i napady są tam na porządku dzien­

nym.
Obecnie korespondent nasz donosi, iź sławny na 

całą okolicę rzezimieszek Wieczorek, po uwolnieniu 
z więzienia kijowskiego, wrócił w strony rodzinne.

Wieczorek, pomimo iż bawi w Dąbrowie zaledwie 
kilka tygodni, przypomniał się już wszystkim mięso* 
kańcom...

= Napad na pocztę.
Korespondent nasz z Biały pisze pod dniem 24-m 

b. m. co następuje:
„Dowiaduję się z wiarogodnego źródła o napa­

dzie dokonanym na pocztę idącą z Włodawy do 
Chełma,

Między stacją pocztową Łowcza i Chełmem, dnis 
23-go b. ul, o godzinie 8-ej wieczorem, dwóch ludzi 
zastąpiło drogę bryce pocztowej.

Skoro ta stanęła, wyskoczyło z krzaków jeszcze 
dwóch.

Po zadaniu kilku ciosów konwojującemu i poez 
tyljonowi, rabusie wyrzucili nieprzytomnych wrat 
z tłomokami na drogę, poczem jeden z tłomoków zo­
stał przez złoczyńców rozcięty.

W trakcie tej operacji dał się słyszeć turkot nad­
jeżdżających podwód.

Złoczyńcy zdołali uciec zabrawszy konie pocz­
towe.

Przybyli odprowadzili rannych i tłomoki na sta­
cję Łowcza, gdzie po rewizji pieniądze okazały się 
w całkowitej sumie 10,400 rs.

Podejrzenie pada na 5-ciu starozakonnych z Wło 
dawy, których też aresztowano.

—...... .. COOC-2iOOOO

ZE ŚWIATA.
X GłOS niemca. Współczesny autor Strauss w mo- 

nografji „Bosnian, Land und Leuta'1, przy obszernym 
opisie wewnętrznych stosunków kraju, rzucił światło na 
magistraturę z austriackich urzędników rekrutowaną i 
nadzwyczaj pochlebnie wyraził się o polakach, między 
którymi odznaczył hr. Mieroszewskiego, jako sdolnego 
administratora.

X Polka. Artystka, która w berlińskim „Residenz- 
theater" w chwili wybuchu ognia na scenie znalazła się 
nader przytomnie i możność wypadku uchyliła, zwie się 
Anna Paula i jest krakowianką, córką wyższego urzę­
dnika. Paula do 12-go roku życia nie umiała całkiem 
po niemiecku i przez czas dłuższy akcent polski prze­
szkadzał jej w deklamacji. Początkowo występowała 
pod Laubem w „Sta<ltheatrze“ wiedeńskim, późnięj do­
piero przeniosła się do Berlina. Grywa ona przeważnie 
role naiwne i wesoło i jest jedną z ulubieniu aadaprej- 
gkiej publiczności. Teatr nasz mógłby ją z pożytkiem 
niemcom odebrać.

X Gałązka bzu. Tegoroczna zima jest tak łagodną, 
iż podobnej starzy nawet nie pamiętają ludzie. W dniu 
oneądajszym przysłano Dz. pozn. gałązkę bzu, który 
puścił już żwióżo listki i może w niedługim Masie za­
kwitnie.

X Zapowiedzią wiosny. Do Vm. Zing piczą ze 
Stolpe z nad Bałtyku, iż ptaki, jak wśród wiosny, ście­
lą sobie gniazda. Gołębie nietylko niosą Jada, ale wy­
siadują już pisklęta. W ogrodach rozkwitają macoszki 
brzosty pokrywają się już pączkami. Z Zehlendorf do­
noszą pod dniem 18-ym b. m., iż w świecie zwierzęcym 
i roślinnym nowe budzi się życie. Pola oziminy ziele­
nią sie pięknie. W Anglji, w Walji jŃlnoeMj, tak la-



godne «apanowało powietrze, źe w łolinadh ! #* wyły- 
oio kwitną pierwiosnki konwalje, róże...

X Straszliwy wypadek zaszedł w wiosce Rohr, 0- 
kregu Koślin. Wychodzące ze szkoły dzieci w liczbie 
15, zachęcone lśniącą powierzchnią zamarzniętego sta- 
*n, wbiegły na lód, który niebawem zaczął trzeszczeć 
{»od ich stopami i załamawszy się w miejscu, gdzie sta- 
y dzieci, zniknął wraz z niemi w wodzie. Z 15 dzieci 

•aledwle dwoje zdołano uratować.
X Wskutek wybuchu W kopalni Blumenthal, 17-tu 

górników straciło życie, siedmiu zaś zostało ciężko ran- 
>ych.

X Wystawy sztuki kulinarnej zaczynają się rozpo­
wszechniać. Po ukończeniu wiedeńskiej odbyła się la­
ikat wystawa w Paryżu, obecnie zaś dzienniki donoszą, 
jil podczas bieżącego postu otwartą będzie takaż wysta­
na w Peszcie. Królować na niej będą nłczatfbdnie pa­
pryka i gulasz...
i X Znany pisarz francuski, Arsfene Houssaye, pra­
cuje ebeenie nad zajmujacem studjum o wielkiej tra- 

■ gioace Racheli. Posiada on etosy Jej listów, żył z nią 
|W bardzo zażyłych stosunkach przyjaźni i jej zawdzię­
cza stanowisko swoje przy komedjl francuskiej.

X Hiszpanie widać bardzo ipteresują się pogedą i 
nawet leżąc w łóżkach w nocy ciekawi są stanu aury. 
jZ tego zapewne powodu Stróże nocni w tym kraju mają 
ipelocenłe co kwandrnns obwoływać niotylko godzinę, 
ale i stan powietrza... Tak np. stróż woła: »wpq! <To 
pierwszej, deszcz leje jak z eębra“, a hlszpan budzi się, 
•łacha i mrukpąwnzy: ,Ohf jakim ja szczęśliwy, Unie 
jestem na dworze*, przewraca eię na d-ngt jjęk i zasy­
pia... Ifinym znów razem okrzyk: „ptinkt drtfgh, śliczna 
(pogoda!" zachęca cierpiącego na bezsenność do ubrania 
isię i wyjścia na przechadzkę. Zwyczaj ten zatem ma 
(•woje dobre stresy, ale Stróże nocni fijuszą niekiedy bag- 
|dzo wysilać płuca, np. jeżeli chcą eię <jac słyszeć pod- 
Jczas przeraźliwego wichra lub grzmotu...
j x Mniemany zamach. Ajenci policyjni, stfziMoy 
'bezustannie pałaeu angielskiego prezesa ministrów', Spo­
strzegli w tych dniach człowieka należąeigo wjdÓftzaie 
(do klasy roboczej, przebiegającego szybkim krojem 
jpark Hawarden, w kierunku pałacu i fiTósąćego jakiś 
(podejrzany starannie owinięty przedmiot. Policjanci 
pizy areszt owali go borzwłeosodo, lecą »• oh w Hf poka­
zało się, iż nie z nieprzyjacielem ioraa-preęakra, ale 
e jednym z jego najzagorzalszych wielbifeiefi tuają do 
Czynienia... Robotnik przygotował dla rąbiącego drze­
wo ministra siekierę i sam mu ją z Birmingham, zkąd 
pochodził, prtyniósł w dowód wielkiego uznania, Za­
wiadomiony <i zajściu Gladstone przyszedł odebrać wła­
snoręcznie od ofiarodawcy siekierę i wyraził mu serde­
czne podziękowanie...

X OtyQinalny tygodnik wychodzi w Anglji pod na­
zwą Tit-fiits. Zamieszcza on, odpowiednio do tytułu, 
same tylko wyciągi, dowcipy, koncepty, wiadomości 
i t. p. z innych pism czerpane. Przed niedawnem re­
dakcja dziennika ofiarowała za opowiadanie lub inny ja­
ki artykuł, mogący zająć cztery szpafty, dom o siedmiu 
pokojach, jako nagrodę honorową. Artykuł nię potrze­
bował być oryginalny. Nagrodę wygrał żołńietz i 
w tych dniach Tit-Bits zamieszcza kilkoszpaltowy opis 
wygranej willi i szczęśliwego jej posiadacza,

X Sjtucine jaja. Angielskie pismo The Grocer 
ławlera zajmujące szczegóły o coraz większym rozwoju 
fabrykacji sztucznych jaj w Ameryce. Jedna • fabryk 
(doszła do tego, iż wyrabia ich 1,000 sztnk na godzinę, 
żółtko jajka przygotowyWa się z ciasta, w którego 
•kład wchodzi mąka z kukurydzy, krochmal i inne sub­
stancje, białko zaś z albumina. Chemiczny skład tej 
mieszaniny odpowiada w zupełności składowi jajka na- 
turalaog*. Wewnętrzna skórka skorupki zrobioną jest 
c żehtyay, a skorupka sama z paryskióge gipsu. I wszys­
tko dobrze!

"S . ■ '■■""O I , ip

22 W dniu wczorajszym w kościele św. Jana, po­
błogosławiony został związek małżeński, zawarty 
pomiędzy p. Cecylją Pawłowską, córką Dominika i 
Eleonory z Korffów a p. Janem Zlmmsrmanem. (323

t Ś. p. Maksymilian Drodei, anędnik drogi łoi. vmm 
wied. i warsŁ-byd., po krótkiej słabości zmąrł w dniu 25 
•tyczni* r. b., przeżywszy lat 40. W nieobecności żony po­
został* rodzisa zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów na 
żałobie nabożeństwo w dniu 28 b. n>., o godzinie 11-ej zra­
ni, w kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok 
« tegoż kościoła, • godzinie 4-ej po poludnin, na cmentarz 
powązkowski. —112—
t Ś. p. Jan Ciechanowski, obywatel ziemski, rzeczywi­

sty radca stanu, opatrzony św. sakramentami, przeniósł się 
do wieczności w dnia 26 b. m., przeżywszy lat 88. Pozosta­
ła w smutku pogrążona wdowa z dziećmi i wnukami zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego na żałobne 
nabożeństwo w dniu 28 b. m„ w górnym kościele św. Krzy­
ża, o godzinie 11 i pół zrana; przeprowadzenie zwłok po 
nabożeństwie do dworca drogi żelaznej warszaw sko-wiedeń- 
.skiej i złożenie <j0 grobu familijnego w Grodźcu w środę, 
dnia 30 b. m., odbyć się mające. —328—

f W dnh 28 b. m., Jako w dzień imienin ś. p. Karola 
Winiarskiego, zmarłego w m. Radomiu, odbędzie się na­
bożeństwo żałobne w kościele Narodzenia N. Marji Panny 
na Lesznie, o godzinie B-ej zrana, na które pozostałe sio­
stry zapraszają krewnych i znajomych. —321—

f W dniu 28 b. m., jako w piątą rocznicę śmierei ś. p. 
Franciszka Siateckiego, b. adwokata, oraz za duszę ś. p. 
Teodory Siateckiej, odbędzie się wotywa żałobna w ko­
ściele św. Antoniego przv ulicy Senatorskiej, o godzinie 
10-ej zrana, na którą pozostała w smutku żona i siostra 
zaprasza życzliwych. —318 —

t Dnia 29 stycznia, jako w rocznicę śmierci ś. p. Emilji 
z Tarnowskich Rostkowslriej, odbędzio się nabożeństwo 
żałobns za spokój jej duszy, o godzinie 9 i pół zrana, 
w kościele św. Krzyża, na które pozostała rodzina zaprasza 
krewnych i znajomych. —325—
t We wtorek, dnia 29-go b. n, za duszę ś. p. Karola 

Rosso, odprawione będą msze św, w kościele Przemienie­
ni* Pańskiego (po-kapucyńskim), o godzinie ii-ej zrana, na 
które pozostała żon* zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. ' .• —330—
t Dni* 28 stycznia, w poniedziałek, jako w piętnastą ró­

wnicę śmierci ś. p. Anieli Jenike, o godzinie 9-ej zrana, 
w kościele św. Aleksandra odprawioną będzie wotywa żało­
bna, n spokój jej duszy, o eżem zawiadamia się osoby ży- 
ezliw*. —110—

Her Tin 24 go stycznia, g. 5 m. 5 wieczór fna- 
teteanie urzędowe giełdy). ,

Bilety banku rosyjs. w trans. natychm. 197 4')
Weksle na Warszawa......................... 1(6 IX)
Weksle na Petersburg krótkoterminowo 196.30 
Weksle na Petersburg długoterminowa 1(4 30 
Bilety banku ros. na dostawę .... 1&7 25
Wschodnia pożyczka 11-ej emisji . . , | 66.60
Akcje kredytowe. ......... I 630.— 
Listy zastawne serja I-sza................. ] 61.80

j Weksle na Londyn krót......................... | 20.41
„ „ dlugot............. ...  .!• 20.855

: Żyto z dostawą na jesień................. ... 148.—
, Żyto na wiosnę................................  •] 149. —

TELEGBAJIf
„KURJERA WARSZAWSKIEGO**. . ,c

Wiedeń 26-go stycznia.
Izba deputowanych. Dalszy ciąg obrad nad wnio­

skiem Wurmbranda. Dr Edward Gregr dowodzi, iż 
potrzeba raz zerwać z przesądem, jakoby kilka na- j 
rodowości w Austrji przeznaczonych było do ujarz­
mienia innych. Im więcej języków używa państwo, 
tem mniej jest niemem. Historycznie i etnograficz­
nie Austrja jest luźnym związkiem krajów. Łatwość , 
porozumienia się w jednym ogólnym języku niemie­
ckim faktycznie istnieje; nie potrzeba ku temu oso­
bnego prawa. Żadne z wielkich państw nie posiada 
wyłącznego języka państwowego. Przykład Prus 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem jest odstrasza­
jącym. Przykład Węgier jest żle dobranym, ponie­
waż czesi i polacy ausirjaccy czuli Dy się zadowolo­
nymi, gdyby przyznano im te prawa, jakie wę.grzy 
przyznali Chorwatom. Celem wniosku jest germani­
zacja; dlatego unika on bliższej definicji języka 
państwowego. Drugim celem jest roznamietnjenie 
ludności na czas akcji wyborczej. Trzecim rozbicie 
większości. Liberały przegrali sprawę, ponieważ 
zdradzili ideę wolności; przyszłość wyda innych 
prawdziwych liberałów, którzy wywieszą sztandar 
równego prawa dla wszystkich. Wniosek prowadzi 
do rozstroju i obalenia podstaw porządku państwo­
wego; dlatego mówca będzie głosował przeciw nie­
mu- Mowa Gregra była najznakomitszym dotąd po­
pisem krasomówczym w toku dyskusji obecnej.

Wiedeń 26-go stycznia.
Floridsdorf i okolice obsadzono silnemi oddziałami 

wojska. Restauracje i szynki poddano stałym in­
spekcjom policyjnym.

Hair 26-go stycznia.
Gordon udaje się do Sudanu w dniu Jutrzejszym. 

Przed wyjazdem otrzymał podobno instrukcję sta­
nowczej ewakuacji Sudanu i Chartumu. Sudan ma 
zostać państwem prawic samoistnem, z warunkiem 
jedynie wolnego handlu i zniesienia handlu niewol­
nikami.

TELEGRAMY HANDLOWE.
JTerMw 24 go stycznia, godzina 7 m. 30.
Giełda dobrze i korzystnie usposobiona, z powodu 

pokaźniejszych obrotów niektóremi miejscowemi 
wartościami. Spekulacyjne wyżej, prawdopodobnie 
z powodu nowych pogłosek o węgierskiej rencie zło­
tej. Akcje kredytowe 2 marki lepiej, również le­
piej udziały dyskontowo-komandytowe. Wartości 
kolejowe szwajcarskie przy wielkiem ożywieniu zy­
skały podwyżki kursowe. Austrjackie natomiast za­
niedbane. Renty obce utrzymają się, a nawet nie­
które podniosły się cokolwiek, a mianowicie wło­
ska. Rosyjskie bez zmiany. Ruble o drobnostkę ni­
żej. Żyto znowu o ćwierć do pół marki droższe.

Wczorajsze dążenie do zwyżki na giełdzie warszaw,, 
skiej usprawiedliwione zostało mniej korzystnemi noto­
waniami rubli w Berlinie. Straciły one 25 fenigów i 
zeszły znów na 197.25, to jest na poziom na jakim znaj­
dowały się przed tygodniem. Jak widzieliśmy wiec, 
obniżka ta już wczoraj wyzyskaną została i prawdopo­
dobnie jutro, jeżeli szacowania berlińskie nie będą je­
szcze gorsze, pozostanie giełda warszawska przy nie- 
zmienionem —i tak bardzo wysokiem notowaniu walut 
obcych. Kursa dnia poprzedniego były: 197.50, 197.50, 
528, 147.75, 148.50.

■ J. Wł.

Gdańsk 25 go stycznia 1884-go rqka.
Tszenica cena najwyższa ....

„ „ regulacyjna bieżąca
. w n na dostawę wiossaną
Syto cena najwyższa za polsku .

„ „ regulacyjna..................
„ ., na dostawę wiosenną .

Jęczmień browarny ........................
„ na paszę ..... .

Groch do jedzeni* ...... 
n na paszę ..................... ' .

; f . ■
Sprawozdanie o handlu olejami-

Handel olejami na rynku warszawskim pozostsje dotąd 
w ręku drobnych handlarzy i pośredników, z wyjątkiem mo­
że kilku i to niezbyt wielkich fabryk.

Z tego powodu nie jest on dotąd przedmiotem spekulaeyj 
jak zbo:e, cukier, weina itp.

W kr.Ju naszym, wyrabia się głównie olej rzepakowy 
w ilości wystar-.-znjąeej na konsumeję miejscową niezbyt zre­
sztą wielką. Olej lniany dostawiany jest z Gesarelwa a głó­
wnie z Rygi, gdzie istnieje kilka fabryk znaczniejszych roz­
miarów i wielkiej produkcji.

W obecnej chwili panującem jest dążenie do zniżki cen. 
Jak wa wszystkich gałęziach handlu tak i w tej brak go­
tówki bard o dotkliwie czuć się daje. Drobni handlarze zmu­
szeni są wskutek tego pozbywać sio towaru swego, co wy­
radza przewagę podaży nad zapotrzebowaniem, a ztą.d zniżkę 
cen. Mimo to z danych z całego kraju naszego zebranych, 
przekonać się jednak można, że większych zapasów gotowe­
go oleju rzepakowego, ani też samego rzepaku nie posia­
damy.

W sprzedaży hurtowej eena obecna oleju rzepakowego jest 
rs. 7 kop. 20 za pud bez beczki, oleju lnianego zaś 6 rs. 10 
kop. za pud, również bez beezki.

Makuchy stanowią przy fabrykacji oleju produkt poboczny 
i w kraju mało są spotrzebowywane i cenione, lecz za to 
wywożone eą za granicę i z samego królestwa wychodzi ro­
cznie około 40,000 centnarów makuchów.

Cena ich jest rozmaitą zależy bowiem cd tego, czy wyro­
biona są w prasach hydraulicznych, czy też w olejarniach 
konnych. Makuchy z tych ostatnich są mniej cenione, a to 
z tego powodu, iż nie są należycie oczyszczone, łatwiej ple­
śnieją, a zatem tem trudniejsze są do przechowywania.

Ceny produktu tego były niedawno bardzo wysokie i do­
chodziły do 1 rs. 20 kop. za pud, a to z powodu braku pa­
szy. Chwilowo ceny obniżyły się i obecnie makuchy rzepa­
kowe z olejarni parowej sprzedają się po 1 rs. 81 kóp. za 
pud, z konnych zaś 95 kop. do 1 rs.

. Makuchy lniane, bardzo mało, tylko prawie wyłącznie dla 
cieląt używane, nie stanowią przedmiotu większego handlu. 
Dostarczają ich o ile potrzeba olejarnie ryzkio.

J. Wl

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu P. St.—Jedną próbkę, nadesłaną pod lite­
rami F. T. umieściliśmy, a tego, zdaje sie, dosyć! „Sen 
przeraźliwy" zatem drukowany nie będzie.

—■ Fani K. J.—Los takiej galganiarki, o jakiej sz. 
pani mówi, był kiedyś opisywany w Opiekunie domo-t 
wyrn. w obszerniejszym kilkoszpaltowym poemacie. Je­
żeli tamta, jak sama sz. pani przyznaje, zasługiwała na 
opis i doczekała się poematu, to i Natalji P. należała się 
krótka wzmianka?

— Panu F. W. w Chrystjanji.—He, łaskawe nade­
słanie opisu urządzeń przeciwżebraczych w Noiwegji 
zasyłamy serdeczne podziękowanie, stosunki jednak u 
nas tak d ileee są odmienne, że wprowadzenie tamtejsze­
go systemu okazałoby się niemożebnem, a przynajmniej 
lekarstwo mogłoby się stać dokuczliwszem od samej 
choroby...

— Panu S. D.—Zbyt obszernego artykułu w rubry­
ce ofiar nie możemy umieścić. Może sz. pan zechce się 
streścić do kilku wierszy. Nadesłany 1 rs. pozostaje 
do dyspozycji*

8.65.
8.77.

5 97. ■
6.26
5.30—5.60



Otwarcie restauracji
Znana od lat kilkunastu restauracja przy 

placu św. Aleksandra, w domu p. Junga, 
nr 8, w dniu wczorajszym o godzinie 
G-ej wieczorem, na nowo

OTWORZONĄ ZOSTAŁA.
0 czem zawiadamiając, poleca się łaskawym 

względom szanownej'publiczności. (195)
Właściciel zakładu

W niedzielę, d. 27 stycznia 1884 r.
. jS O Ni V P It 7?' 

orkiestry warszawskiej pod dyrekcją 
Adolfa Sonnenfelda.

1. Hoch Habsburg! Marsz Jana Straussa.
2. Uwertura „Buy Blas”, Mendelsohn Bartholdy.
3. Laura Walc, 0. Milloecker.
4. Herzensdieb Gavot, W. Popp.
5. Uwertura z op. „Freischiitz”, K. M. Weber.
6. Meksykańska Serenada, A. Langej.
7. Wandelbinder Pottpouri, E. Scherz. •
8. Mazur z op. „Halka”, St. Moniuszko.
9. Uwertura z op. „Ilka”, Fr. Doppler.
10. Blumen Polka, C. Ziehrer.
11. Bukiet północny, E. Bach.
12. Nixenreigen, Polka mazurka, Ed. Strauss. 
Początek o godzinie 4 i pół. Wejście 30 k. — 377

Telefony warszawskie.

abonentów połączonych ze stacją cen­
tralną w ciągu ostatniego tygodnia.

Boenisch Antoni, browar parowy, Żórawia 14. 
„Wędrowiec”, redakcja, Żórawia 11.
Żerański Stanisław, fabryka latarń kolejowych i 

wszelkich wyrobów blacharskich, Zaokopowa 13.
Żerański Stanisław, skład fabryczny, Tłoma- 

ckie 3.

Istniejąca od roku 8873 
Pierwsza Łecsiiica 
odgodz. ulica Biecała nr 7.
9—10. Dobrski Konrad. Chor, wewnętrzne (spec, płuc, 

gardła i krtani). Codziennie (z wyj. poniedziałku i piątku).
9—10. Filipowicz Kazimierz. Choroby wewnętrzne. W po­

niedziałki i piątki.
9— 10. Kobyliński Franciszek. Choroby zębów. Zęby sztu­

czne po cenach przystępnych. Codziennie.
10— 11. Mayzel Wacław. Asystent Uniw. Choroby we­

wnętrzne. Codziennie.
IO1 * * * * * */,—11 ’/□- Balke Teofil. Chor, weneryczne i skórne. Codz.

Warszawsko -Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy
Osobowy 3 klasy  •

Powyższa pociągi łączą się z dro­
gą łódzką.

Kurierski 2 klasy  . •
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

Warszawsko-Bydgoska:
Kurierek! 2 klasy........................  .
Osobowy 3 klasy . • . . . ...
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

Warszawsko-Terespolska:
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 

w komunikacji bezpośredniej . .
Osobowy 8 klasy . . ................
Osobowo-towarowy 3 klasy ....
W arszawsko - Petersburska:

Kurierski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy ............................
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy...........................................
Osobowy . . . ............................
Osobowy do Lublina........................

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy ................................
Osobowy...........................................

IP/j—121/,. Eaaereriz Ądam. Choroby nerwowe, leczenie 
elektrycznością. Codziennie (z wyjątkiem niedziel).

11’Ą—12*/?. Kosmowski Wiktoryn. (Chor. wewnętrzne, 
specjalnie wieku dziecięcego. Codziennie.

12’/j—l’/z- Hacker Adolf. Chor, weneryczne i skórne. Codz.
1—2. Brlich Jan. Chor, właściwe kobietom. Codziennie.
1— 2. Guranowski Ludwik. Choroby uszu. Codziennie.
2— 3. Kramsztyk Zygmunt. Chor. oczu. Wtorek, czwar­

tek i sobota.
21/,—3l/j- Perkowski Seweryn. Choroby weneryczne i 

chirurgiczne (organów moczopłciowyoh). Codziennie.
3— 4. Krąjewski Władysław. Chor, chirurgiczne. Co­

dziennie, z wyjątkiem świąt.
3’/,—4*/j. Brzózińśki Jan. Chor, wewnętrzne, spec, ner­

wówę. Leczenie elektrycznością. Poniedz.,’ środy i piątki.
4— 5. Tomaszawios Anna. Chor aby właściwe kobietom i 

choroby dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt).
Opłata za poradę kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzy­

mywać mogą bilety bezpłatne od lekarzy lecznicy. —6—

Lecznica bezpłatna 
flla Mefluycli cliarych, Podwale ir 22. 

Dr Kulesza—choroby wewnętrzne, codz. od9—10.
Dr Meyerson—choroby krtani, nośa i uszów, od 10—12, 

codziennie z wyjątkiem piątku.
Dr Lannau—'choroby szczęk i zębów, codz. od 10—11.
Dr Bondy—choroby wewnętrzne i dzieci, od 11—12, po­

niedziałki, czwartki i soboty.
Dr Szokalski i dr Piaszczyński — choroby oczu od 11 

do 12. wtorki, czwartki i soboty.
'Dr Stockmann—choroby kobiet, od 11—12, wtorki i piątki.
Dr Malinowski—choroby wewnętrzne i dzieci, od 12 — 1, 

poniedziałki, środy i piątki.
Dr Biegański—choroby kobiet i dzieci, od 12—1, wtorki i 

soboty.
Dr Szteyner—choroby chirurgiczne—codz. od 1—2.
Dr Zweigbaum —choroby kobiet, codz. od 1 — 2 z wyją-v 

tkiem wtorków.
Dr Goldflam—choroby wewnętrzne i nerwowe od 2 ■— 3 

wtorki i piątki.
Dr Sieragowski—choroby skórne i ■weneryczne, codzienntb

Dr Ołtuszewskl—choroby krtani i gardła, piątki od 2—3.
Dr Sztembarth—choroby kobiet, od 3 — 4, poniedziałki i 

czwartki.
Lecznica otwarta jest codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel.

— Na wieczorze u pp. J., przy ulicy Długiej, 
w zeszłą środę, zamienioną została chusteczka 
czarna z jedwabnej hiszpańskiej koronki. Upra­
sza się o zwrócenie zamienionego okrycia głowy do 
kantoru Kur jera Warszawskiego, gdzie w zamian od­
dają zostanie inna koronkowa czai na chusteczka, 
pozostawiona przez osobę, która widocznie pomyliła 
się mimo woli.

Administracji dóbr, fabryki, 
poszukuje obeznany teoretycznie i praktycznie u- 
zdolniony gospodarz, który przez lat 24 prowadził 
wzorowe gospodarstwo. Zapewnia podniesienie do­
chodów i wprowadzenie najnowszych systemów 
rolnictwa. Wiadomości bliższej zasięgnąć można 
w redakcji Kurjera. (81)

— Dr Polak, Świętokrzyska 21, przyjmu- 
6y2. (229)

— Dr Grekowicz przyjmuje z chorobami we- 
wnętrznemi i kobiecemi do 10-ej rano i od 4 do 6-ej 
po południu, Chmielna 28a. (23)

Istniejąca od roku 

LECZNICA Il-ga 
w domu przechodnim, zwanym Roezlera, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 85 i Sanatorska nr 9.
Od 9—10. W poniedziałki, środy i soboty. Dr Funk, 

choroby weneryczne i skórne.
Od 10—11. W niedziele i czwartki. Dr Nencki, choroby or­

ganów inoczo-płciowych.
Od 10—11. We wtorki i piątki. Dr Modrzejewski, cho­

roby uszne.
Od 11—12. Codziennie Dr Dylewski, choroby oczu.
Od 11—12. Codziennie. Dr Gajkiewicz, choroby nerwowe, 

oraz leczenie elektrycznością.
Od ll1/,—12*/,. W środy i soboty. Dr Taczanowski, cho­

roby uszu.
Od 12—1. Codziennie. Dr, Grosstern, chor, wewnętrzne, 

wieku dziecięcego, szczepienie ospy ochronnej.
Od 12—1. Codziennie. Dr Klink, chor, weneryczne i skórne. 
Od 1—2. Codz. Dr L. A. Anders, chor, wewnętrzne. 
Od 2—3. Codziennie prócz niedziel. Dr Karwowski, cho­

roby krtani i nosa.
Od 2—3. Codziennie prócz niedziel i świąt. Dr Kondrato­

wicz, ehoroby kobiet.
Od 3—4. Codziennie. Dr Nussbaum, choroby nerwowe, oraz 

leczenie elektrycznością.
Od 3—4. Codz.Dr Jawdyński, chor, chirurg., oraz zębów. 
Od 4—5. Codz. Dr Blsenberg, chor, weneryczne i skórne. 

   Opłata za poradę kop. 25. ~ —168—

Uczciwa jorate Marski
— Doktorze, dostałem okropnego kataru mózgo­

wego, co mam wziąć?
— Najprzód kilka chustek od nosa, dalej pastyl­

ki smołowe Geraudela. Tak samo właściwie i ja ro­
bię, a wiadomo przecie, że dobrze urządzoną dobro­
czynność należy zacząć od samego siebie.

Pastylki smołowe Geraudela same jedne tylko 
miały sobie przyznaną przez jury międzynarodowe 
nagrodę na wystawie paryskiej 1878 roku i były 
próbowane wskutek opinji rady zdrowia. W Rosji 
są przez rząd dozwolone z aprobaty rady lekarskiej 
Cesarstwa.

Pudełko zawiera 75 pastylek, do nabycia jest we 
wszystkich aptekach. O sprzedaż hurtową trzeba 
się udać do wynalazcy M. Geraudel pharmacien a 
Sainte Meńehould (France).

Składy fr Warszawie u pp. Galego, Spiessa i Mro­
zowskiego drogistów. (11)

— Starożytna rada mówi: „że dwie pe­
wności więcej warte niż jedna!” Dla ułatwienia roz­
poznania prawdziwości kapsułek Guyota osobom 
używającym ich w katarze i trudnem oddychaniu, 
odbiliśmy na każdej białej kapsułce podpis E. Guyot 
i tenże sam podpis znajduje się na etykiecie, ale w 
trzech kolorach. Kapsułki te nie mają żadnego sma­
ku i wyglądają jak cukierek. Fabryka i sprzedaż 
ryczałtowa nr 19 rue Jacob, Paris. (12)

— VS warszawskim szpitalu dla dzie­
ci przy ulicy Aleksandrja nr 23, udzielają porady 
chorym przychodnim: od godziny lO1/, do 12 w po­
łudnie w chorobach wewnętrznych-. naczelny lekarz 
dr Sikorski i d-rowie ordynujący Biegański, Budre­
wicz i Malinowski-, w chorobach chirurgicznych dr 
Peszke-, w chorobach ocznych dr Przybylski. (4076)

W ambulatorjum szpitala

DZIECIĄTKA JEZUS 
(główne wejście od placu Wareckiego po lewej stro­
nie), udzielają bezpłatnie porady następujący le­
karze:

Z chorobami wewnętrznemi i dzieci, codziennie, 
od 12 do 1 w południe, dr J. Polak.

Z chorobami zewnętrznemi codziennie, od 1 do 2 
w południe, dr Władysław Krajewski.

Z chorobami uszu, w poniedziałki, środy, czwar­
tki soboty, od 11 do 12 w poł., dr Modrzejewski.

H. NEUMARK, dentysta, s 
Niecała nr 4, fnjjwje Oi 10-t8j it 6-ttj. 

hawańskie cygara 
w wielkim J.wyborze Bocka i różnych marek, 
sprowadzane bezpośrednio z ISawany po cenach 
nizkich, ściśle stałych polecają.

EMR PRZMWII,
w Warszawie, hotel europejski. (3

— Dr Iffeyerson przyjmuje z chor, krtani, 
nosa i USZÓW W lecznicy bezpłatnej od 10—11 
rano, w mieszkaniu (Leszno 10) od 4—6 po p.

Rady zarządzające 
' Towarzystw 

dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeuskiej i wmawsWyiWU 

Od dnia 20 stycznia (1 lutego) 1884 roku, maku­
chy przewożone ze stacyj drogi żelaznej kursko-ki- 
jowskiej do etacyj dróg żelaznych warszawsko-wię- 
deńskiej i warszawsko-bydgoskiej taryfowane będą 
na równi ze zbożem. (106)

DROGA ŻELAZNA
warszawsko -terespolska 3 

zawiadamia, że z dniem 20 stycznia (1 lutego) r. b., 
mączka kartoflana i syrop kartoflany, przy przewo­
zie ze stacji Moskwa do Warszawy (Pragi), dla sta­
cji Nowy Dwór w pełnych wagonowych ładunkach, 
przewożone będą na przestrzeni dróg moskiewsko- 
brzeskiej i warszawsko-terespolskiej podług klasy 
4 taryfy związku moskiewsko-warszawskiego. (104

— Przeniesioną została dystrybucja 
z ulicy Koziej na Elektoralną nr 45A.—B. B. (290)

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Złote kłosy. List błąkał się, otrzymałem dnia
22-go stycznia. Mogę być na piątej maskaradzie. 
Proszę pisać pocztą, odpowiadać mogę poste-restante, 
Warszawa.—B. M. _______ (319)

— Niezapominajce. List twój odebrałem, na we­
zwanie stawię się, ale nie tak późno, jeżeli łaska, 
proszę na godzinę drugą w teatrze wielkim około 
fontanny.—Henio. (331)

Masce, którą na3ej maskaradzie wzięto za cu­
dzoziemkę. Jeżeli zapytania odnosiły się do osoby 
młodej, znanej z upodobania w mieniących bar­
wach, widywanej na poniedziałkach, jesteśmy w po­
rządku, naturalnie —- honni soit ąui mai y pensa. Je­
żeli odnosiły się do osoby, którą straciłem dawno 
z oczu ale dla której cześć zachowałem na zawsze: 
były chybione.—Zaczepiony. (329) )

Rozkład jazdy na drogach żelaznych.
POCIĄGI:

7

11

6
11

10
6

11

15 wlecz.
50 wiecz.

15 po poł.
— rano
40 po poł.

9
5

9
6

3
7
4

7
10

2
10
8

50 wleci.
55 po poł

5
9

3 
m
7

— rano
10 rano

7
3
9

43 wieez,
S3 rano

8 rano

13 rano
48 wiesz.
38 wieez.

40 po poł.
5 wieoz. 

45rano

50 po poł.
30 rano
15 wieez.

15 rano
10 ranę

; 35 po poi
130 wieoz. 
. 25 rano

40 po poł.
20 rano

issaf
813 rano

— Meluzynie. Listy już po 12-ej otrzymałem, nie 
mogłem zatem być o 11-ej. Bądź proszę na 4-ej ma­
skaradzie. Wszystko wytłómaczę.—Lud. (111

40r»w 
«t7wieoa

Odchodzą | Przychodzą 
rodzinyi minuty



rrzez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany
DOW KOWISOWY 

pod firmą 

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­

mości, towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedaje takowe każdodzicnnie z wol­

nej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Óbstalunki na roboty tapieerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bj- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t, p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano do7wie­
czór, w Święta od 12 do 6. 12

moc 
u człowieka i zwierząt, 

przez

Karola Darwina, 
przekład z angielskiego dokonany przez 

Dra K. »obrsKiego. 
Cena rs. 3.

Dzieło powyższe jest do nabycia w zna­
czniejszych księgarniach krajowych i zagra­
nicznych —Skład główny u Gabcthnera 
i Wolffa.______________________159

KONTREDANSE
z motywów operety A.. BERNICAT’A.

,, Franęois-les-bas-bleus,“ 
cieszącej się olbrzymiem powodzeniem w pa- 
ryzkiem „holies dramatiąues“, w układzie na 
fortepian do tańca

Karola Różalskiego, 
dyrektora operety w teatrze małym, 
opuściły prasę nakładem Redakcji „Echa 
Muzycznego i Teatralnego" i są do nabycia 
w Redakcji (Senatorską 18) i we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach.

Cena egzempl. kop. 40. R132

• WA HAFTU." ■
Odziela ą się lekcje wszelkiego hafty i zna­
czenia bielizny w pracowni „Heleny;" tamże 
przyjmuje się znaczenie bielizny po bardzo 
zniżonych cenach, monogramy od 10 kop., 
przy wyprawach odstępuje się znaczny ra­
bat Świętokrzyzka 23, ip. 8, na dole. 261 

. Do Kij owa 
potrzebną jest Osoba do mód uzdolnio 
na, mówiąca po polsku, oraz posiadająca 
język niemiecki lub francuzki.—Zapewnia się 
stosowne wynagrodzenie, z życiem i miesz­
kaniem.—Bliższa wiadomość przy ulicy Sol- 
nej Jfe 7, lokalu 2,_______ ________ 281

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli.
pięknej roboty, prawie nowy, z portjerami, 
Lustro, Tremo i Dywan dosyć dnży, przy ul. 
Niecałej pod M 12a, mieszkania 18. 285

Krowa z Ciolęoisni, $

Kantor: ulica hr. Kotzebue X 3.
Węgiel kamień., najlepszy, krajowy, po k. 90. 

, „ szlązki, po k. 95.
B9** Odstawa natychmiastowa. "TW3

Kantor Nauczycieli tacjoiim- 
W i Boi Mej wodmści 

ZAŁĘSKIEJ, 
NIECAŁA M 4. 75

MAGAZYN MEBLI 
wielki wybfjr wykwintnych i skromnych 
świeżych lasonów.—kupno i wynajem 

mało używanych. 74

Zeułęslsi 1 S-Ztzei, 

Marszałkowska Jft 63,
Dokładność i wykończenie firma gwa ­

rantuje—(Ceny niskie ale stałe).

para Koni z urzężą i Wozem do sprze­
da ia Ulica Nowogrodzka M 18, wiadomość 
u stróża; oraz 20 Kloców dębowych suchych.

H2

Piotr Sliźyński 
udziela lekcje tańców 
salonowych u siebie w 

doirĄ jakoteż po domach prywatnych i pen­
sjach, sposobem najkrótszym wyucza w 20-kil- 
ku lekcjach, 6 tańców najpotfzebni jszych.— 
Podwal 20, wprost Cyrkułu.

Poszukiwany jest wykwalifikowany i zdolny

g CUKIERNIK,
któryby mógł samodzielnie prowadzić wypiek 
wszelkiego rodzaju wyrobów, w zakres cu­
kiernictwa wchodzących i posiadający refe­
rencje pierwszorzędnych zakładów tego ro • 
dzaju. — Oferty składać należy w Kantorze 
niniejszego pisma pod literami A. B. C. z po- 
wołaniem się na odpowiednie rekomendacje.

Zakład Leczniczy 1(5eR 
dla chorych nerwowych 
f D-ra HOLST,

RYGA, WeiflendaiBin Nr 25.
Wielki wybór 

sztucznych 
brylantów

i innych 
cennych 

kamieni, >

’ . ora’ 
literja 

złota i srebrna, 
gustowna a nie droga, 

tudzież przyjmuje wszelkie 
/ óbstalunki i reperacje. 
M— u 11 i aamatar ,-.r-?aT..T<r*ga—ae

BILET
uwalniający od wojska 
jest do sprzedania. Wiadomość u Głucho- 
wieckir-go, Dzielna Xs 3, mieszkania 13; od 
godz. 9—11 rano i od 4—7 wieczorem. 188R

Do sprzedania za cenę nizką

Garnitur Mebli, 
urzędowej roboty. — Tamże przyjmują się 
wszelkie óbstalunki i reperacje, u Tapicera, 
Leszno 26 13. 189

Fabryka Piór*®g 
i strusich i fantazyjnych, 
F. GLIWIC, 

poleca na 

KARNAWAŁ
Garnitury balowe, we wszystkich 
nowych kolorach, Ptaki, Kolibry, 
Egretty sznelowe, Wachlarze, 
genre-antique, jak niemniej Kwiaty 
Pryzkie z pierwszorzędnych fabryk, 
Garnitury ślubne, Bukiety ręcz­
ne, układ oryginalny, ceny przystępne. StT NOWOŚĆ!! Plumażo Ma­

rabout we wszystkich ko- 
192R lorach do balowych tualet.

DD7CPIU/ Katarom' Grypie,-Ża- I tlLLulsW paleniu oskrzeli. Strop 
i.paęe pectorale de Nafe, Dolongre- 
nler'a z Paryża posiadają skuteczność 
pewną i sprawdzoną przez Członków 1 
Francuzkiej Akademii Medycznej; nie- 
zawierając w sobie ani Opium, ani Mor­
finy, ani kodeiny, mogą być bez obawy 
dawa.ne dzieciom dotkniętym Kaszlem 
albo Kokluszem.
Składy we wszystkich Aptekach Rossyi.

prawdziwego Kachetyńskiego, nadszedł do 
nowo-otworzonego składu, róg Saskiego pla­
cu i Królewskiej w domu Jś 5. Czasowa zaś 
sprzedaż takowego przy ul. Królewskiej do­
mu 3.—Osobom biorącym większą ilość od­
stępuje się stosowny rabat. 103

Izaak Kadżarduzów.
TTTV!) Al Hlś 1 knpit’110™ ,s- 5,000 111 VlJi.ll.ll żądanym jest do fabry- 1/U ki pierwszej w krnju. Oferty pod lit. Z. 

■ ■ B. przyjmuje agencja ogł. pp. Rajchmana 
’ ’ i Freudlera, Senatorska Ńi 18. 197R

PROGRAM KONCERTU
p. EWELINY SYRWID-SąCHOCKIL',

ODBYĆ SIE MAJĄCEGO

w PONIEDZIAŁEK, to jest 28 b, m.,

Donizett’1

2. Verdi.

3. Chopin.

4.

5.

8.

Mozart

Szub rt. 
Verdi.

Bizet.
Moniuszko

a)
5)

Verdi.
Moszkowskl

«) 
b)

Moniuszko. 
Ż Reński.

6.
7.

w Resursie Obywatelskiej
Recit. i arja z op. „Lukrecja Borgia,“ .

p. Syrwid-Sąchocka.
Arja z opery „Bal maskowy,"

Ballada,

„Am Meer,“ 
Bolero z op.

Arja z op. „

p. Syrwid-Sąchocka.

p. Śąehocki.

odegra p. Lazarowie*.

„Nieszpory Sycylijskie".
p. Syrvid-Śąchocka.

, ,,Carmen,*
,0 matko moja,"

p. Sąchocki.
Arja z op. „Ernani,“pĄSyrvid-Sąchoeka,
Polonez,

odegra p. Łazarowicz.
a) „Znasz li ten kraj?"
b) „Marzenia dzewczyny,"

odśpiewa p. Syrrid-Sąchoeka.
Duet z op. „Ęon Juan,"

p. 8yrvid-8ąchocka i p. Sąchocki.
9.

w Warszawie, Marszałkowska M 50, róg Święłoltrzyzkioj, 
wyszły nowe tańce w łatwym i spiewhym układzie:

MILŁOCKER, Laura walc, z operetki „Bettelstudent",. . 50 koją
Ns 1. Ana op. 14. Zawsze z Tobą, walc,........................................... 20 kop.
» 2. „ op. 15. Galop, . ..........................................................20 kop.
Jft 3. Fahrbach. Ocarina, walc ... *....................................371Ą k.
M 4. Genet. Cloches de Óornerllle, walc,..................................30 kop.
Ni 5. Heilman A. Pocałunek, galop,......................................20 kop.
M 6. Krbztński. Gosposia, polka,..............................................................  kop.
Ji 7. Kuhne L. Kapryśna polka,.......................................... 20 kop.
M 8. Kudyrko W. K ontredanse z litewskich ludowych motywów, 40 kop.
ł« 9. Lewi G. Wspomnienie z Gleichenbergu, walc,...........................30 kop.
M10. „ Pieszezotka Polka Mazurka,..........................................15 kop.
Mil. Lamtohe. Premier baiser, raise......................................................60 kop.
M12. Metra O. Bettina, (La Mascotte), wale..................................... 50 kop.
M13. Osmański W. Kmiotek, mazur,. . ..............................................20 kop.
X14. „ Marzyciąlka, polka-mazurka,.......................... 20 kop.
M15. „ Sławiamn, mazur,............................................... 20 kp.
M16. „ Zakochana, polka-mazurka, . •......................... 20 kop.
M17. „ Z okolic Warszawy, óbertas-mazur, .... 20 kop.
M18. Winnicki. Maniusia, polka,..............................................................22‘Ą k.
M19. Wroński. Kontredans z „Ćznrtowskiej Ławy",........................30 kop.

IW Do nabycia we wszystkich księgarniach. •TB® T20R

NA KABNAWAŁ. 
NOWOŚCI DO TAŃCA., <■

S3 bukiet KARNAWAŁOWY. M 
VII. Foflaret muzyczny m Karnawał roku 1884.

12 najpiękniejszych tańców na fortepian. Wydanie ozdobne z kolorową ryciną. 
Grywane przez orkiestry: /

Łewandowskieg-o i Różalskiego w Teatrach. Sonnen- 
felda w Dolinie, oraz wszystkie inne Orkiestry Warsz. 

.Cena rs. 1 kop. 60.
Do nabycia także pojedyńeze N-ra, mianowicie:

N? 1. Nowe Eldorado, Walc,..........................................  kop. |0.
J6 2. Kontredanse Pnryzkie z Bettiny....................................kop. 40.
Jń Ą Strauss. Zwiastunka Szczęścia Polka,........................fcop.’ 25’
Jś 4. Herz, Zofja Polka, ......................................................... ’ p-J,” 95’
Jfe 5. Strobl, Cześć kobietom, Trotteuse,..................................kop. 3(>.!

' Aś 6. Osmański, Wiosna Polka,..................................... ’ kOp. 20.'
X 7. Fahrbąch, Brazyljanka Polką Mazurka. kop. 25?
N; 8. Brandl, Koralowe Usteczka, Polka............................ kop. 25.

9. Osmański, Szyk Administr. Obertas Mazur, . . . kop. 20.
10. „ Hołupiec Mazur,...........................................kop. 20.

)fe 11. Syrewicz, Siarczysty Mazur,..............................  kop. 20.
12. Sonqenfeld, Galop.......................................... kop. 20.

Rzadko zdarza się tak pięknie dobrany zbiór tańców jak powyższy, wszystkie one 
odznaczają się werwą i śpiewnością, tak, iż powszechnie się podobają.

------------- ---------------------

Album Lewandowskiego.
10 najpiękniejszych Mazurów tegoż, wydanie drugie ozdobne, 

z kolorową ryciną.—Cena rs. i kop. 20.
Nie njmując bynajmniej innym Mazurom Lewandowskiego, najpiękniejszemi z nich 

zawsze pozostaną sławne jego Mazury jak: Wiesław, Rolnik, Nemrod, Terespolski i L p. 
Powyższe Album zawiera właśnie te mazury.

Następnie wyszły:
Wioślarz. Mazur przez Piotra Eibla .... kop. 25. 
Żuaw, Marsz przez Osmańskiego, J6 4 i 5 po . . kop. 50.
Zbiór n.ajulubieńszych Polonezów, z piękną tytułową ryciną k. 8U.

Nowości te są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach muzycznych.

Nakład F. Hosjcka w Warszawie. 171t



Wyszła ■ druku książka, będąca paid tyłnłenz.

Tablica Powierzchni
Wszelkich figur płaskich, począwszy od 1 pręta kwadratowego do 309 morgów, w miarach 
ńowo-polskich., ułatwiająca obliczanie powierzchni planów pomiarowych, oorachowana i u- 

łożona przez Jcometrę Juljusza Sztochel.
Służy głównie jako Podręcznik dla Panów Jeometrów i Techników Leśnych, oraz 

tychże Praktykantów, a niekiedy i dla Panów Inżynierów, Budowniczych, oraz Panów 0- 
bywateli Ziemskich.

Książka obejmuje 180 stronnie z 49,200 wypadkami.
Główny skład w Księgarni Gabeihnera i Wolffa, Krakowskie-Przedmicśeie M 15 

(róg Czystej) i w innych główniejszych Księgarniach.
Cena egzemplarza rs. 4; — z przesyłką rs. 4 kop. 50. 201r

ZESBTĄZIŁA. 
Wyklad nauki krojówsirojów, szycia sukiEn iokryćhM

wydania 8-me, napisana przez

A. GAŁECKA,
jest do nabycia we wszystkich księgarajaeh. '

W Zakładzie nauki A. GAŁECKIEJ, ulica Krakowskie-Przedmieście M 85, wykła­
dane są lekcje sposobem francuzkim, przez kobiety-speojalistki, gdyż w tym przedmiocie, 
tylko kobieta kobietę nauczyć i rozumieć może, za pomocą tylko jednego jintyihetru i żUr- 
nalu świeżo przybywającego, bez wszelkich niemieokien gib at Wania, linijek krojowych, 
1,000 drobiazgowych obliczeń, nie zgadzająoych się z wymaganiami toraśniaj szych mód, a 
które tylko naukę przedłużaj*, utrudniają, wikłają i dla wielu osóe zupełnie qiezrozunlfełą 
czynią. — Nauka krojów sukien gruntowna, podług zafad słynnego medalisty w Paryżu 
Vrrtha rs. 10. Książka wydanie Ś-e, kop. 75. Po ukończeniu udzielane są Świadectwa 
f malne. 160

ZARZĄD FORTECZNY INŻYNIERSKI,
w Nowogeorgjewsku,

w'mia’SdoVe’Porteoy ’.Budujący się, podaje niuiejszom do wiadomoici, tt w d. >0 Stycznia (1 Ia- 
tegC) p. b. 188L o g. 12 w poł.itf. odbędzie się w tymje Zarządzie Jednorazowa Ucyt.tcjalgleóna z doz- 
wole.alem ęklagtaia i nądtylanU deklaraeyj opieczętowanych na wydzierżawienie trzyle­
tnio, od dala 1 Stycznia 1884 r., do takiep.e daty r. 1887, wolnego grnutu aa «M»W»fl(Ule 
Fortecy Ńowogeorgjefrskiej. będącego w wiedzy Zarządu Inłyniorji, zawierającego w zie­
mi ornej, łąkach, pastwiskach i nieużytkach, razom 215 diesiatin, 2220 sążni kwadra­
towych ,

: Życzący przyjąć udział w licytacji głośnej złożyć obowiązani w Zarządzie powyżej 
wymienionym do termlnń oznaczonego, stosowną deklarację na stemplu 60 kopiejkowym, 
przy załączeniu radium w ilości rs. 900, oświadczając w takowej d-klaracji, iż warunki li­
cytacyjne, nie Są im obce.

Mający zaś w licytacji uczestniczyć, za pomocą deklaracyj opieczętowanych, winni 
takowe godńc lub nadesłać również na papierze stemplowym sześcdziasięcio kop. war­
tości, podług wzorii następującego.

Wzór do deklaracji:
Do Zarządu Forteczneio i Nrawprti,

(Od takiego to)

W skutek wezwrnia do licytacji odbyć się majacej w dniu 20 Stycznia (1 Lutego) 
roku bieżącego 1884, na wydzierżawienie gruntu, Znajdując go się na esplanadzie fortecy 
Nowogeorgjęwskiej, w ogólnej przestrzeni 225 diesiatin 2,220 sążni kwadr .towyeh, mam 
honor oświadczyć, iż pragnąłbym grunta takowe wydzierżawić, stosując się ściśle do za­
twierdzonych warunków w zupełności mnie wiadomych, za opłatą rocznie, (takiej to su­
my ... . wyrazami).

Dla rfewności akuratnego wypełnienia niniejszego zobowiązania etę, składam radium 
w gotoitiżnie, (lub papierach procentowych, wymieniając w jakich mianowicie), rt. taką to 
ilość........................(wyrazami), to jest: połowę ofiarowanej przezemnie rocznej sumy
dzierżawnej.

W razie odmówienia mnie dzierżawy w mowie będącej, upraszam o zwrot radium 
(taką to drogą).

(Podpis składającego deklarację).
(Data).

(Miejsce zamieszkania).
Przyjmujący udział w licytacji głośnej nie mogą składać jednocześnie deklaracji o- 

pieczętowanych, również jak składającym takowe deklaracje nie służy prawo uczestaloze- 
ni;. w licytacji głośnej.

Po ukończonej licytacji, utrzymujący się przy dzierżawie winien uzupełnić złożone 
vadium, w gtos.unku połowy zaofiarowanej, przezeń na licytacji sumy dzierżawy rocznej.

Warunki dotyczące wymienionej dzierżawy, oraz inne potrzebne informacje, są do 
przejrzenia w Zarządzie Fortecznym Inżynierskim w Nowogeorgjewtsku kazdodziennie," aż 

dnia licytacji, wyjąwszy dni świąt czne, od godziny 10 ej z r. na, do godziny 3-ej po 
p łudutu. ’ 229r

11 <23> Stycznia r. b., odbywać się będzie oodze >nie od godziny 11 rano dó 
3 po południu, licytacja OBRAZÓW OLEJNYCH, (a ule oleodruków), 
wykonanych przez słynnych tegoczesnych malarzy, oprawionych w bogato pozła­
cane ramy. Licytacja odbywać się będzie w sklepie. 191R

i

Zawiadomienie. « 
Ważne dla pp. Stolarzy. 

Z powodu znacznego nagromadzenia 
materjałów, w składzie drzewa, przy 
rogu ulic Nowolipie i Żelaznej, są do
sprzedania hurtownie, dla braku miej­
sca wysortowane: deski i bale sosno- 

JJi we, dębowe, jesionowe, lipowe, olszo- 
Sj we, brzozowe, osikowe, oraz dychty, je­

sionowe, jaworowe, dębowe i olszowe, 
po cenach niżnj kosztu. 250

karetka, bardz.o lekka (amatorska), koń (ogier) 
5-letni? kary, wysokiej rasy, wraz z uprzężą 
i liberją. Cena 1,300 rs. Obejrzeć można od 
godz. 9 do 3. Jasna 7, u stangreta Walen­
tego. 214----- —--- i ............... ! ....

ACETERYN
wyniszczający raz aa zawsze

Odciski i Brodawki, 
wynalazku Witolda Czajkowskiego aptekarza 
w Moskwie. W więkęzyęh pudelkach rs. 1, 
w mniejszych po k. (JO. $klad główny i do- 
talięz.qy w’ Magazynie Winiarskiego, No- 
*y-8wiat M 62, oraz w składach materjałów 
aptecznych i w aptekach. 15R

Zawiadomienie.
Alskandsr Jaloszyaski, 

restaurator priyjmuje wyłącznie do domów 
prywatnych w mieście i na prowincji, wszel­
kie obetalunki pa uczty weselne i inne 
zebrania. Wfado»oM w handlu pp. Braei 
Wróbel, Krafc»wik e-?rM>dlhiaścle M 1, e- 
bek kaśoioła 8-go Krsyia. 2S8
- - -ta- ■ 1 - J -

Ponieważ niektórzy fabry- 
«&£ kanoi używają do wyrobów
$$?'“■ ' ” gurhewyoh, w eelu ómamie- 
Bla publiki, pakunków i etykiet podobnych 
do moich, przeto zmuszony jestem umieścić 
podpis moj nietylko na taśmie, lecz prócz 
tego na samych etykietach. 220 R 

Łódź, w S yczniu 1884 r.

Emil Wicke.
Poszukuje się natychmiast suchego i ciepłego

Mieszkania,
składającego się z 2—3 pokoi, przedpokoju, 
kuchni i wygódki, z Wodociągiem i ziewem, 
nie dalej jak o 10 minut <trogi od Banku 
Handlowego. — Oferty uprasza się składać 
V Biurze Ogłoszeń Rajohmana i Frendlera, 
Sanatorska M 18. pod lit. H. H. 217 R

,ijO^ |> W Dobrach Serniki, 
wiorst 18-eie po szosie, od 

staoji lublin,
4 \ Jest do sprzedania

czystej krwi i pot krwi angielskiej
gotowych do rozpłodu. 212R

Sprzedają każdego czara na miejscu p.

Czesław Węgliński.

Do sprzedania:
Garnitur czarny. kryty ootollaą jedwabną, 
za Stołem dobrej roboty: Toaleta orzechowa, 
używana; Szafka do bielizny. Cena możliwie 
nizka, u Tapicera. Świętokrzyzka M 11.

279__________ Antoni Kwiatkowski.

Hurtowa i detaliczna

sprzedaż

Kmrlii
ym, czystym i pięknym gło­

sem, śpiewających zarówno we dnie, jak i wie­
czorem przy świetle, można je nabyć po ce­
nach umiarkowanych. Hotel Paryzki M 75 

Sondermann,
265 Ptasznik z gór Harcu.

obdarzonych siln

Wyprzedaż e 50°|o taniej 
wysortowanych Kwiatów.—Świętych kar­
nawałowych duży wybór, oeny emiśrtewaae, 

w Fabryce Bawintów 
Marji Sempołowskiej, 

ulicn Świgtokrzyzka M 17. 215H

lub od 1 Kwietnia kilka wrgodsjok Blese- 
kań od 4 do 7 pokoi z kucnn’ami i przedpo­
kojami, oraz pomieszczenie na fabrykę przy 
ul. Chłodnej 12. Wiadomość u właścicielki,

KOLONJA5
do wydzierżawienia za Wolskiemi rogatkami,
4 morgi gruntu z ogrodem owoeowyw i ule-; 
czkaniem. Wiadomość, Twarda 10, *..81

' ■

Jest do sprzedania

fo położony w pierwszorzędnym i handto- 
Hg wym pttnkcio miasta, z największą 
ra starannością zbudowany > Utrzymany, 
m ze wszelkie®! możliwCmi wygodami, 
H przynosząc^ czystego dochodu 18 3i>0 |B. 
M Warunki kupna nader dogoane.—WJO- 

domość w Kancelarji Adwokata, Dfti- 
gą 17, mieszkania 4. 203 R

do wynajęcia. Róg Sosnowej i Złotej 28. 85

Prób, Konfitury, Konserwy, Soki i Galsraty.
Marszałkowska M 65, w pedwórzn ęą dole,

PI A 8 *

IV miasteczku Białej-Ceikwi (gub. Kijow­
skie,, powiecie Wasylkowgkfm, staeja DrJ 
Z. Fastowskiej), d. 3 (15) Lutego 1884 roks, 
o godzin o 11 rano, odbędzie s ę przez pu- 
biiezńa licytację w stajni Hrabiego W. Bra­
ni ckiego 

wyprzedaż Koni krwi arabskiej
przeważnie ciemnych maści, różnych wieków, 
wi-rzcnowych, zaprzęgowych, stadnych i mło­
dych, pochodzących ze stad Hrabiów Wła­
dysława i Konstantego B anickich i W-go 
Władysława Markowskiego, w ilości matek 
12, klaczy 20, ogierów 20 i wałąchów 6.

Konie ogląd ć można w stajni Bial»-oor- 
kiewskiej od dnia 1 (13) Lutego 1884 r. 1?1

Salon otemj
razem z mieszkaniem poszukuje się w środki 
miasta, na parterze, lub 1-m piętrze w oficy­
nie do odprawiania nabożeństwa dla ewaą- 
gelicko-baptistowskioh wyznawców, mote da 
się urządzić z Jakiego warsztatu lub składu. 
Oferży proszę gkladać: kaznodziejatPufal, uL 
Nowolipie M 04. 170
----------------------------------------------------——  . ii • u ■

JlJPiamsta!!
przyjmuje zamówienia na bale I wleesory 
tańcujące. Chłodna .Yu 48, mieszk. 13. 280

W folwarku Gostyn- 
ki, od stacji kolei że­

laznej Skierniewice wiorst 12 i od 
stacji Rogów 12 odległego, jest do 
sprzedania 322 sztuk WolÓYT 
roboczych, silnych i młodych. 
Adres przez Skierniewice. 18lr

Rs. 10,000 do 12,000.

Wachlarzr, Grzebiani, Spinek, 
Antyków, Szkła, Porcelany etc., 
I’rz.yjmuje K. PLAGE, ul. Nowy- 
S wiat M 5S. 195R

potrzeba zaraz na spłatę takiejże summy, 
mieszczącej 8 ę w p:erwszej'połowie szaoun-' 
kn domu murowanego w Warszawie.—Oferty! 
pod lit. M. B. uprasza składne w Biurze. 
Ogł. Rajchmana i Frendlera, Senatorska 18.1

^



/ 
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1 Odlewnia żelaza i Warsztaty mechaniczne
/paulinów” w Pruszkowia, st. ór. żei. Warsz.-Wietleńskiej,

ft. ROTHSTEIN I SYNOWIE 
Dostarczamy po zniżonej cenie rs. 3.50. za 1OÓ f. 
fco: Warszawa, Odlewy żelazne jak: balkony, 
kolumny, buty do belek, kroksztyny, najróżnorodniejsze kraty i t. p., 
Według najnowszych własnych lub nadesłanych modeli.

wyroby nasze, do których wyłącznie najlepszy surowiec angielski uży­
wamy. odznaczają się starannością w wykonaniu.

Obst«tankl przyjmują się w Kantorze naszym Marszałkowska 38, 
lub n* miejscu w fabryce. 204 R

tai togi taj Warszawsko-Teresjiolskiej, 
podąje do wiadomości osób interesowanych, że w d. 1 (13) Lutego r. b. odbędzie 
się konkurencja przez opieczętowane deklaracje na dostawę przedmiotów po- 
tnebnych do budowy drugiej lipji, a mianowicie:

I. Akoessoryj do szyn stalowych.^ 
U. Akoessoryj do azyn żelaznych.

III. Części metalowych do mostów żelaznych.
IV. Materjałów do budowy telegrafu. __  .

Życzący podjęcia się tej dostawy winni najpóźniej do dnia 31 Stycznia 
(12 Lutego) r. b., złożyć w Zarządzie Drogi na Pradze, deklarację napisaną na 
papierze stemplowym ceny kop. 15.

Warunki dostawy, oraz szczegółowe wykazy ilości lub wagi potrzebnych 
materjałów, są do przejrzenia w Zarządzie Drogi żelaznej Warszawsko-Tere- 
spolskięj na Pradze, codziennie z wyjątkiem Niedziel i Świąt, od godziny 10 
rano do 8 po połuaniu. fi33r

J .■■■■■' ■ ■ — -------------- --------- .   ■ ■—..........— -■ -.■■■■■ -■■■■ —

Zakład artystyczno - pozłotniczy
Niecała M 8, w Warszawie.

Ma zaszczyt zawiadomić pp. Artystów, Malarzy, Rzeźbiarzy, Sztukatorów 
f Interesowaną Publiczność, iż z d. 1 Stycznia 1884 r., otworzył pierwgzą nową Pa­
ryską, jakiej u nas w kraju dotychczas nie było, pracownię Ram ornamentowanych, 
gzemsów i ozdób salonowych, złoconych oksydowanych i metalizowanych 
sposobem nowym wynalezionym w Paryżu przez Artystę Carpentier, nagrodzonego na t 
przeszłorocznej Paryzkiej wystawie wielkim medalem złotym.—Motallizuje biusty, kon­
sole i wszelkie wyroby gipsowe, nadając im różnorodny kolor kruszcu.—Dokonywa bu­
dowę nowyeh Ołtarzy, przebud-wywa stare, pozłaca i odnawia takowe sposobem trwałym, 
uznanym za granicą za najlepszy, roboty elegancją swa, oraz dobrocią przewyższa­
ją wszelkie znane detyehezos.—Modeluje starożytne wyroby z gipsu i nahaje kolor 
oryginała, nadto dokonywa wszelkiego rodzaju roboty wchodzące w zakres pozłftiniutwa.

Przenośna Wystawa Obrazów
(i Palaeo jo-Mtjtiitimiiii, na Maista-FneWeWii), 

zamkniętą zostanie
w dniu 22 Stj czuła (3 Lutego) r. b., o godz. 4 po południu. 218R

Warszawie, Marszałkowska

tabacznb wyżej

wierna

ie ze swąj dobroci

zaopatrzony został w wielkie zapasy 
o daie mu możność wykonywać wiz

ASMOŁOW
w Rostowie n. I>.

21J

SIMON i STECKI
Dostawcy Dworu Jego Cesarsko-Królewsk. Mości 

mają honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
przy ulicy ELEKTORAŁMEJ Kr o, w domu p. Bersona, 

wprost Banku, otworzyli

8^ NA KARNAWAŁ
Stary przyjaciel lepszy od dwóch nowych; 
dla tego też w obecnym karnawale, przypominamy wszystj 
kim, znany wielu, a obsługujący ich jak najlepiej MA»A£Y$ 

St. Rosenberga,
istniejący od lat 17 przy ulicy Żabiej, sklepu Nr 6, wprosi 

brainy Ogrodu Saskiego, obok fabryki rękawiczek p. ifiweta.

CENNIK: "
Aksamit na bawełnianym spodzie, wszędzie po rs. 2 kop. 70 

u mnie po rs. 1 kop. 50 za łokieć.
Aksamit Łioński wszędzie po rs. 6, u mnie po rs. 3 kop. 

60 za łokieć.
Alpaga Mohair w jasnych kolorach, wszędzie po k. 45, 

u mnie po kop. 30.
Atłasy białe i kolorowe, wszędzie po rs. 1, u mnie po kop. 65.' 
Kaszmiry w pięknych kolorach, 2 łokcie szerokie, po k. 65. 
Kaszmir biały, czysto wełniany francuzki, po kop. 75.
<xrehadiuy jedwabne białe, różowe i kremowe, wszędzie pc 

kop. 90, u mnie po kop. 45.
Kareźe czarne, 2 łokcie szerokie, po kop. 50.
1S łokci Mozambique w jasnych kolorach za rs. 4. 
Satinkl różowe i niebieskie, na spódniczki balowe, po k. 15. 
5X»<lepolanjł najlepszy, blisko ’/< lok. szeroki, wszędzie pf 

kop. 25, u mnie po kop. 17 i pół.
6 Serwet stołowych za rs. 1 kop. 35.
fóztuka płótna krajowego, 30 i pół łokcia, wszędzie rs. 4.50, 

u mnie za rfl- 4 kop. 20.
Prócz wyżej wymienionych, objętych cennikiem przedmiotów, 

kupujący znajdą u mnie Kołdry na wacie, wełniane i atłasowe, 
Dywany, Chodniki, Obrusy strzyżone, Tarlatany, Mu­
śliny kolorowe, Otpmany wełniane i jedwabne na salopy, Ma- 
terje czarne i kolorowe, Płótna, Chustki, Ręczniki, 
Rięlizua stołowa, Firanki, Purpur na wsypy, Dre­
lichy, Prześcieradła gotowe, Plusze, ISarauki, 
Welwety i inne artykuły bławatne, których zarówno taniość i do­
broć poleca. 116R

By~ Przy sprzedaży wypraw cena hurtowa.

Magistrat miasta Warszawy.
Ma henor prosić pp. właścicieli domów, ktorzyby się zgodzili wynająć w swoich 

domach ód data 19 Cwrwca (1 Lipca) r. b., lokale na kancelarje cyrkułów policyjnych: 
Sobernego, Bielańskiego i JeroMlipiekiego, oraz dla służby policyjnej pomienionyeh cyr­
kułów, ażeby przedstawili ilsgiatratowi deklaracje, za jaką cenę mogli by wynająć od 40 
lo 60 pokef na n żytek każdego z pomieniouyeh cyrkułów.

Deklaracje będą przyjmowane do dnia 1 (13) Lutego r. b.
P. a. Prezydenta Jenerał-Lejtnant Starynkiowic*.

ZaeMhdk Kanaelaiji K. Wt«maa».

SKŁADU WIN, DELIKATESÓW,
oraz Towarów Kolonjalnych,

Filja zaopatrzoną została w wielki wybór wszelkich Win, S>e- • 
likatesów i Towarów fiiolonjalnych, na równi z dotych- !j 
czasowemi składami naszemi w równej dobroci i po tych Śa- 1 
mych cenach. Mamy nadzieję, iż nowa Filja nasza zaszczyconą 
będzie takiem samem zaufaniem Szanownej Publiczności, jakiem odda- |- 
wna cieszą się dotychczasowe Składy nasze.

183R
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Do sprzedaży chleba, mąki, otrąb i t. p. 
potrzebną jest

SKLEPOWA, 
z kaucją rs. 150. Wiadomość w Kanto- 
rze Młyna Parowego, Wilcza Aj 15, 234 R 

1,800 rs. nagrody za wykrycie.
Ostrzeżenie.

Dnia 24 b. m., t. j. we Czwartek, skra­
dziono E. Moszkowśkiemu w Działoszycach 
Listy Zastawne Ziemskie z kuponami, a mia­
nowicie: 3 sztuk lit. A, I Serji, M 685. II 
Serji 86526, 111 Serji 200655; lit. B, 3 sztu­
ki, I Serji 26333, II Serji 76522, III Serji 
203437; lit. C 2 sztuki, I Serji 53793, III Se­
rji 206135; lit. D I Serji 77691. Stosowne 
ostrzeżenie gdzie należy zrobiono. Uprasza 
się pp. Bankierów i Wekslarzy, w razie 
zgłoszenia się z temi Ustami, dać znać poli­
cji lub do E. Moszkowskiego, Krakowskie- 
Przedmieście JŁ * 5. 307

Ńowo-otworzona w dniu 22 Stycznia r. U.

w HOTELU KRAKOWSKIM
(ulica Bielańska).

RESTAURACJA?
Wydaje Śniadania i Kolacje a la carte. OBIADY zaś od godziny, 1 do 5 po 

południu, po kop. 75; od 4 do 7, po rs. 1 kop. 50.
Piwnica zaopatrzona w wyborowe wińa i napoje.
Przyjmują się też obstalunki na większe uczty i uroczystości.
Salony i oddzielne gabinety urządzone z komfortem. a'
Mam nadzieję, że przychylna optnja, jaką sobie już zjednałem w Warszawie, będzie 

dal drogą do względów Szanownych Gości," tak przybywających z prowincji,, jako też 
mie scowych. 235R Stanisław Krzyżanowski.

;84R

hurtowego składu wódek i spirytusów oraz dystylarni parowejlagfc

i

5

w Moskwie około Wielkiego Kamiennego mostu, w domu własnym,
 

Cena za w adro z naczyniem

But. 7,0 wiadra

siłę maszyny parowej 1-go do 2-ch 
koni, zechce swój adres złożyć w Kantorze 
Kurjera Warszawskiego pod literami K. S. 
.X» 3. 304

13
9
9
8
7

Przy ulicy Senatorskiej pod M 22/470, 
w domu p. Henrjetty Rosen

do wynajęcia
każdego czasu mieszkanie kawalerskie, skła­
dające się z 3 pokoi na 2-in piętrze, za 
rs. 250 i od 1-go Kwietn a 2 pokoje 
z kuchnią i alkową, na 1-m piętrze, za 
rs. 200. 301

kop.
~20
90
90
50
40

W Krasnem, 3 mile od stacji drogi żelaznej Nadwiślańskiej Ciechanów, poczynając 
zd dnia 15 Lutego r. b., stanowić będą następujące ogiery:

1. Highl'nder gniady, ojciec Lambtoua, Ajaxa, Hildy, Perkuna i wielu innych 
koni znanych ze swoich zwycięztw na torach wyścigowych w Królestwie i Cesarstwie, czy- 
i-t j krwi angielskiej, po Champagne i Fleet-foot.—Stanowić będzie tylko czystej krwi an­
gielskiej po rs. 300 i na stajnię, po i s. 10 odjjklaczf.

2 Ztiłzen gniady, czystej krwi angielskiej, po Blue-Gown i St. Aghess, po West 
Australian.—ZUtżen wygrał Union Berliński i kilka innych gonitw w Niemczech.—Stanowić 
będzie klacze czystej krwi, po rs. 150, półkrwi po rs. 50, a na stajnię od każdej po rs. 5.

3. Lambton, skarogniady, czystej krwi angielskiej, po Highlander i Lady-Lambken 
od klaczy czystej krwi, po'rs. 75, półkrwi po rs. 30, a na stajnię od każdej klaczy, po rs. 
3. — Lambton wygrał na torach Królestwa i CesAistwa nagród 17.

4. Abcłelkader, skarogniady, Czystej ki wi arabskiej, po Saidzie i Medynie, od kla­
czy, po rs. 25 i na stajnię, po rs. 2.—Abdelkader dostał medal złoty na wystawie w Warszawie.

5. Olbrzym kary, pół kiwi, sunolk. od klaczy po rś. 15 i na stajnię po rs. 2.— 
Olbrzym na wystawie w Warszawie, otrzymał medal.

6. Sfinx, skarogniady, pół krwi Suffolk, od kłączy po rs. 10 i na stajnię po rs. 2.
7. Lach, szpakowaty, pół krwi arabskiej, od klaczy po rs. .5 i na stajnię po rs. 1. 
Klaczom przysłanym na dłuższy czas, zapewnia się odpowiednie pomieszczenie, owies

f siano po cenach targowych.—Obsługa na żądanie po k’op. 15 dziennie ol każdej klaczy. 
Zamówienia przyjmuje Administracja dóbr Krasne, pocztą i telegrafem przez Przasznysź.

■- . • -t ..
Wódka stołowa Cesarska N° 0, przygotowana ńa koronację 1883 r  
Wódka wyższego gatunku N° 1, (w butelkach zalanych smołą)  
Wódka wyższego gatunku N° 1, z osobnego zamówienia (w but. pod kapslami) 
Wódka wyższego gatunku N° 2, (w butelkach pod kapslami)  
Wódka drugiego gatunku N° 3, (w butelkach zalanych smołą)  
; Oprócz wymienionych gatunków, na składzie Znajdują się i wódki 
podwójnie oczyszczane o 41° i oczyszczona o 40°, wydawane beczkami.

Naczynia przyjmowane są napowrót po tej samej cenie, po jakiej wydaje je skład. Skład wysyła to­
wary do wszystkich miast Cesarstwa Rossyjskiego i zagranicę, przy czem oplata uskutecznioną być może albo 
z góry, za pomocą wysyłki przez pocztę i banki, albo przy otrzymaniu towaru wysyłanego "w ostatnim wypad­
ku przez kantor składu z przekazem (Nachnahme). Zamówienia dopełniają się w razie zażądania ze składu 
nie mniej niż trzech wiader wódki czystej lub półtora wiadra innych wódek. Szczegółowe cenniki Wysyłają 
się po pierwszem zażądaniu bezpłatnie.

> UWAGA 1-sza. Wobec licznych fałszowań i mięszania firmy Iłl. A. Popowa, ze składem I. 
A. Popowa, niemającego najmniejszej wspólności z naszą firmą, kantor składu uprasza pp..konsumentów 
o zwracanie uwagi na etykiety z odciskiem, nadanego składowi herbu państwa i na pieczęcie składu, znajdujące 
się na korkach, kapslach i smole; oraz uważa za konieczne zawiadomić sz. konsumentów, że oczyszczanie wódek 
dokonywa się jedynie za pomocą dokładnie przygotowanego w oddzielnie zbudowanym zakładzie świeżego 
proszku z węgla brzozowego; wódki naszego składu nie mieszczą w sobie żadnych chemicznych domieszek, u- 
dzielających im miękkiego i przyjemnego smaku, żle jednak wpływających na zdrowie.

UWAGA 2-ga. Wśród publiczności oddawna rozchodzą się pogłoski, że po śmierci JH. A. Popo­
wa, interes jakoby oddanym jest jakiemuś towarzystwu. Pogłoski te śa prostym wymysłem. Interes nigdy 
nikomu nie był przekazywanym i prowadzi go spadkobierczyni ML A. Popowa, wdowa po nim I. O. 
Popowa.' ' 176R

Rs.
But. */20 wiadra

Rs. kop.
12 —

8 90
8 90
7 75
6 80

AUFGEBOT.
Es wini hiermitzur allgemeinen Kenntniss 

gebraeht, lass:
1. der Schuhmacher Jacob BobrowitZ' 

ki, wohnhaft zu Berlin, Kaiser Franz Gre- 
nadierPlatz 7, Sohn der Fbrsters Lorenz 
Bobrowitzki zu Ryna verstorben, und dessen 
zu Kobilanka Kreis Radimin verstorbenen 
Ehefrau Jolianna gcb. Kozłowska, und

2. d e Auguste Eisermann. Dienstm&d- 
ehen, wohnhaft zu Berlin, Bergmannstrasse 
15, Toehter der Dreehslers Friedrich Wil- 
helm Eisermann und dessen Ehefrau Amalia 
gcb. Fischer, beide zu Liebeintlbl verstorben 
die Ehe mit einander eingehen wollen.

Auf.etwaige Eliehindernisse sich stiitzen- 
de Einsprachen sin i innerhalb 14 Togen 
bei dem unterzeiehneten Standesbeamten 
anzUbringen.

Dieses Aufgebot hat in dęi Grmeinden zu 
Berlin und Rynia zn geschehen.
Berlin, lun 15 Jannar 1884.—Kónigl. Standes- 
amt. Berlin VI. Komandanteństrasse 36.

Der StandeSbeamte
JTTSTTIXriXJS.

. ZAPOWIEDŹ.
Niniuj’szem podaje się do powszechnej wiado­

mości, żę:
1. Jakób Bobrowitzki, szewc, zamie­

szkały w Berlinie, Kaiser Franz Grenadier- 
Platz Ji 7, syn zmarłego w Rynia leśnego 
Lorenza Bobrowitzkiego i tegoż małżonki Jo-,, 
anny, z domu Kozłowska, zmarłej w Kob:-’ 
laoce, powiecie Radzyminskim i

2. Augusta Eisermann, służąca zamie­
szkała w Berlinie, Bergmannstr. 15, córka 
tokarza Fryderyka Wilhelma Eisermann i te­
goż małżonki Arnalji z domu Fischer, zmar­
łych w Liebemilhl, — pragną między sobs 
związek małżeński zawrzeć.

IV szelkie protdstacje dolyczące tegę związ­
ku, w przeciągu 14 dni do niżej podpisane­
go urzędnika ślubów cywilnych mogą być na­
desłane. — Niniejsza zapowiedź powinna się 
odbyć w Berlinie i Gminie Rynia.

Berlin 15 Stycznia 188i.—aról. biuro ślu­
bów cywilnych, O Idział IV' Komandautenstr. 36.

283 JUSTINZUS.
 

' Boa już B zjW
Kto używa Eliksiru do zębów, wyna- i

•ezionego i wyrabianego przez 00. ,Be- 
| r.edyktynów w Soulac we Francji, Śro- 
. dek te i jest nieporównanej doskonałości, 
' czyści i bieli zęby, wzmacnia dziąsła, 

chroni od zepsucia, niszczy o ad winny 
oraz woń nieprzyjemną z ust. Dla tych 
cennych zalet eliksir ten używany jest 
powszechnie przez wszystkie osoby dba­
jące o zdrowie zębów.

Cena za flaszkę rs. 1, 1.80 i 3.60. Pa­
sta rs. 1, 2. Proszek 60 i 89 kop. , 
Z przesyłką pocztą 30 kop drożij.

Skład główny w perfumerii Aleksan­
dra Kocia w Warszawie ul. Krakow- 
skie-Przedmieścle 89. Próbki wydaje bez- 

i płatnie.

NA CZASIE?” 
Sklep z pokojem, zdatny na Jatkę 
Rzeźniczą lub inny jaki proceder, do wy­
najęcia każdegr czasu.—Nowolipie 15, 
u właściciela domu._________ 306.

Ostrzeżenie.
W dniu wczorajszym, t. j. d. 13(25) Stycz­

nia r. b., zgubiony został weksfl, | rzez pp. 
Szokalskiego i Spółkę, na rzecz U W. Fo- 
gelbauma, na rs. 300 Wystawiony, płatny 23 
Maja 1884 r.—Ostrz ga się by nikt wspo- 
mnionego wekslu nie nabywał, gdyż odpo­
wiednie zastrzeżenie uczynionem zostało.

Warszawa 14 (26) Stycznia.
305 H. W. Fogelbaum.
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Sprowadzone przez nas168R

z Anglji i Francji, jako Wzory

a

w składzie naszej fabryki dywanów 
przy ul. MARSZAŁKOWSKIEJ Nr 32, I piętro, 

po cerx^olo.

Wyroby złote. 56 próby.— Butony, liolia, Medaliony, B osze, BranzoUty, 
Kzzyżyii, Pierścionki, Dewizki, Breloki, etc.

Wyroby srebrno 84 próby.—Puchary, Kubki, Filiżanki, Podstawki, Ko- 
śzycżki, oraz wszelko. Enułerja damska, srebrna.

Wielki wybór i najmodniejsze fasony.

CENY NAJPBZYSTĘPNIEJSZE.
Oprócz gotowych wyrobów, Magazyn przyjmuje wszelkie obstalunki podług 

żądanych rysunków nn> wyroby złoto z. os d: drogich kamieni, jako to: Brylan­
tów, Rubinów, Szmaragdów, Szafirów ete. 173r

Przy Głównym Składzie Zegarków

M. J. AUGUSTYNOWICZA,
Krahowskie-Przedmieście ?& 9, (róg ulicy Królewskiej).

z początkiem roku bieżącego został

151R

Sfam zaszczyt zawiadomić że,| HOTEL pod powyższą nazwą z J. 1 
Kwietnia r. z., przeżeranie zadzierżawiony, na nowo przebudowany i urzą­
dzony został.—MEBLE i całe urządzenie zupełnie nowe.

KĄPIELE, EKWIPAŻE i OMNIBUS na dworzec kolejowy na 
żądanie gości, w knżdej porze. ■

Dobra kuchnia i wyborne WINA z własnych piwnic. ' 
Numera na czas kontraktów są do wynajęcia.

G-ni BIANCHI. ■ y

Plac Teatralny, obok Ratusza.

j OT W A WY KWBYT
w MASAZYHIE UBIORÓW MĘSKICH ZJEDNOCZONYCH MAJ­
STRÓW KRAWIECKICH w wr; ssawie, ulica Dkiga ,V 20, dla każdego 
mieszkańca miasta Warszawy, mogne-go przedstawić dwóch odpowiedzialnych poręczy­
cieli.—.Interesanci zgłaszać się raczą do Kancelarii Spółki od godziny 4 do b po no-

Wybbfowcao gatunku

OBRUSY, i CERATY
poleca najtaniej Skład Obić Papierowych

*2r

Miss

fetfĄRSZAWE

FABRYKA RĘKAWICZEK I
ulica Graniczna nr 13, 3 dom od Żelaznej-Bramy,

Zaopatrzywszy Magazyn w ogromny zapas Rękawiczek balowych, wvkoń- i 
czonych podług najnowszych wymagań gustownie i elegancko, zawiadamiam Szan. 
Publiczność, iż podczas całego karnawału przeznaczyłem sprzedaż detaliczną, po 
cenach hurtowych. ' 9’
Dołączam Cennik dla przekonania o niebywałej dotychczas sprzedaży, a mianowicie: g) 

damskie, jasne, z wyborowej skóry, na 5 guzików, 90 k.
» » » ” ” 7 • » ” 1 rs.
u r> * n n • 1 ■ n Fi

z cienistej skory, cudnych kolorow i elegancko wykończonych, 1 rs. 20 k. 230R rj
~ , J"IWI -

poleca zaszczycone medalem srebrnym na ostatniej Wystawie w Am- 
.«rd..i.^r|na natUra]ne

® które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 
garniec i wyżej, stosownie do dobroci.

| Wina Szampańskie
$1 nieustępujące zagranicznym, od rs. 1 do rs. 3 za butelkę.

Sprzedać tychże Win odbywa się także po cenach ory- 
ffi®ginalnych w następujących składach:

p. Bartolda, Marszałkowska 36 50. 
S p. Rafalskiogo, Czerniakowska As 69 
*3 w Składach Merkurego.
S w Płocka u p. H. Wasserzuga.
ś we Włocławku, u p. M. Kochanowicza, Stary-Rynek. 

w Ostrowia gub. Łomżyńsk. u p. Goldmana. 2645R 
Zlecenia na prowincji upraszam}' wprost do naszego kantoru przysyłać, gdzie takowe bez 

zwłoki, za zaliczeniem (Naohnahme) wykonywane będą. Cenniki rozsyłamy na żądanie franco

~c'- wr

267

SHad Tabaczny Józefa Rawskiego^ Długa Nr 17, 
poleca znaczny zapas wyrobów tabacznyeh z fabryk rygskieh KROSSA, BERtf- 
W1TZA, A. I/E-PERAŃCE z Petersburga, TOEPFFERĄ z Dorpatu i wielu in­
nych, hurtowo i detaliczn e z ustępstwem znacznego rabatu.

w Wa: szawie, przy ulicy Elektoralnej Ał 6.
Zapewniając, że staraniem mojem będzie zdobyć eobie w kraju tutejszym taką 
renomę, jaką od lat wielu cieszy się wyż wspomnionn fabryka w Barmen, 

pozoruję z Uszanowaniem
Łódź i stycznia 1884 r. Wilhelm llóltring Junior.

W powołaniu się na powyższe ogłoszenie, main honor polecić się niniejsze n Sz. 
I pp. Odbiorcom tak co do obstalunkjw na późniejsze dostawy, jak również i co do 
j zakupu gotowych wyrobów, ku czemu utrzymywać bęię przy moim kantorze stały 
! skład wszelkich wyrobów powyższej fabryki. Z iiszan-waniem

137R Henryk Feigenblatt, MtOiate 1 6.

Niezależnie od egzystującej od lat dawnych w Nadreń-kiem mieście BARMEN, 
fabryki pod firmą W-m Hóltring & Comp., założyłom w Lodzi fabrykę 
pod firmą

Wilhelm Hóltring Junior, 
gdzie wyrabiać będę: G tmmę do obuwia, Szelki, Podwiązki i wszolk e tomu 

podobne artykuły gumowe.
Główną i wyłączną sprzedaż powyższych wyrobów na Królestwo Folskia, 

powierzyłem domowi handlowemu

które spzredają. się po oryginalnych cenach fabrycznych z do 
łączeniem świadectw fabrykantów7.

Wielki wjbśr iRstromentów ds wynajęcia 
na dogodnych warunkach. 33_

wprost ulicy JErywańskieJ.

ii wiki uaiuu i ui lupiuuu n i ui g,unu ii ,| 
poleca znakomity wybór świeżo nadeszlych i osobiście przez R 
p. JśLmMsIL. sa-.Tm.sa> zagranicą wybra- V
nych instrumentów, z fabryk wyłącznie i głównie re» | 

prezentowanych, a mianowicie: ’ (
B98D



{'abryka pończoch i skarpetek bez szwi 
oraz skład koronek niskich. Ulica Nowy- 

wiat Aft 70, mieszkania Aś 14.Suknia jedwabna mieniona, zupełnie Świe­
ża, za rs. 40. Warecka Ań 7, m. 1. 1423

Kadrabianie pończoch po kop. 30 przyj- 
muje fabryka, przy ulicy Zgoda ?w 1. 1212

Suknia kaszmirowa czarna, nown, tanio do 
sprzedania. Zgoda Ań 1 bez litery, m. 2.

,ua 15 (27) llHBaps 1884 r.
» Gebethner

ijanny potrzebne są zaraz, do pracowni
I sukien damskich. Nowy-Świat Aw 33. 1391

gjotrzebno są maszynistki do bielizny, pod- 
fl ręczne i do dziurek, mogą brać do domu. 
Twarda 49. mieszkania 7. 1237

Fortepian czarny, krótki z paką, dla bra- 
|kę miejsca do sprzedania rs. 170. Leszno 
Ań 1, miesk. 13. 1289

Iitferesa linndl. i mnjątk.

Bagflo egzystujące od lat 30 są do sprze­
dania. Ptasia Ań 4, obok Żelaznej bramy.

1 auczycielka muzyki z patentem Insty- 
iVuta muzycznego, posz.ukuje lekcyj. Sosno­
wa 5, mieszkania 25, zastać njoźna od go­
dziny 5 po południu. 1007

17 apitały: 30,000, 15,000 i 5,000 rs., zaraz 
Bido wypożyczenia, na hypotoki domów, jak 
i jnnjątkow ziemskich. Wiadomość pod Ań 15, 
ulica Solna, loknlu Ań 4. 1338

żyrandol salonowy, świeczniki ścienne, do 
j^sprzedania. Sienna 3, mieszkania 4. 534

Fortepiany krótkie, różnych fabryk zagrn- 
iTnioznych, do sprzedania. Ceny n Szkic. 
Wszelkie reperacje i s’rojenin przyjmuio.— 
Krucza Aft 21, róg Alei Jerozolimskiej. Bier­
nacki. 1439

S iczeń potrzebny jest do apteki Mullera w
U Łodzi.______________________ 1027

____________ _ _____________ ______________________________________________________ 1363 _
'¥ drukarni Kurjera Warszawskiego—Plac Teatralny nr 473c (nowy 5). j(o3BO.ieao Hewa/poi).—jfajuntp

Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadauaz^CzapolakŁ-^-wydajllB fMMMt

Poszukuje się wspólnika z kapitałem rs. 
15,000 do browaru już istniejącego, * 
blizkośei drogi Iwnngrodzko - Dąbrowskiej, 

lub też takowy do sprzedania. Wiadomość: 
Czerniakowska Ań 90, mieszkania 2, od g»* 
dzinr 8—10 i od 12—2. 1424

I fortepian palisandrowy, fabr. Kerntopfa, 
w dobrym stanie, do sprzedania za rs. 240. 

Karmelicka 9, stróż wskaże. ]|29

IJjianlno eleganckie zagraniczne do sprze­
dania. Bracka Ań 13, m. 18. Tamże wii- 

domość o 5-u włókach lasu przy szosie, 4 
mile od Warszawy,1435

Kupno i sprzedaz.

Kupuj O książki polskie i francuzkle, szty­
chy, akwarele, miniatury, porcelanę, bron­
zy, zegary, dywany, makaty, meble i wszel­

kie przedmioty starożytno. S.-iski plac Ań 5, 
róg Królewskiej, R. Bolcewicz.685

So sprzedania meble z salonu z portje- 
rami, kolumny z figurami, 2 duże lustra, 
afy, stoły, piękna tualota, różno rzeczy i 

sukfiie. Chmielna 33, w podwórzu, prawa o- 
statnia oficyna. 2-e piętro 25, do g. 4, 1204

(Mławski, Solna 18. Realizuje, naby-'
• wa wszelkie należności pieniężne, spra­

wy sądowe, egzekucje wyroków prowadzi 
własnym kosztem. Przyjmuje od g. 8—10 i 
od 2—6 po południu. 55

Jlłeda panienka znająca wykończanie poń- 
Sczoch maszynowych, poszukuje pomiesz­
czenia za pracę. Mieszka: Złota 54 9a, mie­

szkania 11. 1141

Ł iróż domu któren od lat kilku pełni to o- 
jjbowiązki, poszukuje miejsca zaraz lub od 
1-go Marca, posiada chlubne świadectwa i 
rekomendacje. Adres: ulica Marszałkowska 
Ań 17A, do stróża. 151
liczeń może znaleźć miejsce w składzie 
Umaterjałów piśmiennych. Wiadomość pro­
szę złożyć w biurze ogłoszeń, Senatorska 
Ań 18, pod lit. M. P.227

llransoletkę plecioną z amorkiem, zgu- 
JJbiono we czwartek pzzy wyjściu z teatru 
rozmaitości. Łaskawy znalazca zechce złożyć 
w magazynie J. Penkali, Senatorska 4. 1373

Z powodu braku miejsca, jest do sprze­
dania, garnitur mebli zagranicznej roboty, 
orzechowy, bardzo mocny, fasonem foteliko­

wym, składający się: z kanapy, stołu, 2 fo­
teli i 6 krzeseł krytych amarantowym wełnia­
nym rypsem, za ostateczną cenęjrs. 100. Ul. 
Z i e 1 n a .V? 20, mieszk, 21.1207

Agior kary stadny, pół krwi angielskiej, 
V u 8, do sprzedania. Wiadomość na miej­
scu u stangreta Józefa Kasperka, upowa­
żnionego do sprzedaży i odbioru pieniędzy. 
Krakowskie-Przedmieście 30, pałac hrabiego 
Potocki ego.1301

potrzebną jest panna, do szycia kapelu- 
t gzy męzkich filcowych. Ul. Trębacka Aft 9.

groble. Kompletne urządzenie z (i-ciu po- 
koi, garnitury ozdobne, szafy rozbierane, 

łóżka, tualeta, umywalnia, lustra złocono, 
trema, urządzenie jadalnego pokojn, pompa- 
diurka Utrechtem kryta, biurko i firanki do 
sprzedania. Róg Marszałkowskiej Jfe 26 i od 
Chmielnej Ań 27, mieszkania 30. 1325

Test do sprzedania stosowna na obecny 
karnawał raz tylko używana suknia śliw­
kowa z modnego jedwabiu, takimżo pluszem 

ubrana, z przypinanym trenem, oraz ponszka 
atłasowa biała puszkiem obszyta; także ma- 
tejał lekki wełniany ciemny na dwie silknie i 
dwie czapeczki zielone aksamitne, z piórami 
kapłopiemi. Wiadomość: ulica Wspólna 18, 
mieszkania 16. 1426

Zakład B. Korpaczewskiego, kupna, wy­
przedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 

i męzkich mało używanych. Nowy-Świat 42.

Rs. 5.000 jest do wypożyczenia na hypote- 
kę nieruchomości w Warszawie. Wiado­
mość: Mnrjensztadt Ań 3. mieszk. Au 2. 1165

psłowłek wykształcony i MTtomcndaeJ&mi, 
ą ./poszukuje w której z fabryk posady buch- 
hałtora lub t. p. Wiadomość u p. J. Gajew­
skiego kupca. Bednarska 7.206

Osoba znająca język francuzki i niemiecki, 
poszukuje miejsca, do pomocy wyręczania 
pani, w Warszawie lub na wyjazd. Oferty 

składać można w kiosku: róg Chmielnej i 
B ra ckiej.______________________ 1285
’i”'ótrzŁibni są czeladzie introligatorscy, Uf 
E Nowolipki Ań 3. 1188

Ijotrzebne są zaraz panny do znaczenia 
bielizny atłaskiem. Elektoralna 17. m. 7.

Potrzebna jest osoba do prania i wykoń- 
czania koronek. Wiadomość: plac Krasiń­
skich, domu J6 3, pod filarami na 2 piętrze, 

mieszkania A'. 9. 122t>

fando, powoź 4-sobowy, faeton. sanki je- 
Jdno i awu-osobowe, oraz szory używane 
do sprzedania. Ulica Czerniakowska Aft 59.

Osoba młoda, dobrze wychowana, z pro­
wincji. poszukuje miejsca kasjerki, sklepo­
wej lub innego” stosownego dla siebie zaję­

cia. W'iejska .Ań 16, stróż wskaże._____ 213

1’ortepian Hoffera, krótki, 7 okt.. z blatem, 
rs. 180. Miodowa 5, Kochański, wejście 

przy kościele; drugi za 150.1438
Fortepian w dobrym stanie do sprzedania 
j'za rs. 6Ó. Mostowa 3, stróż wskaże. 1428

Fortepiany krajowe i zagraniczne mało u- 
fżywane, krótkie, bnrdzo tanio. Miodowa 5, 
u organisty. Wejście przy kościele. 1117

SJamki Wiejskie i miejskie. Ulica Pańska 
llJś 19, u akuszerki.______________ 1234
Klamki ze świeżym pokarmem są do umie* 
Ir szczenią u akuszerki. Żelazna 2a. 1343

I potrzebna dostawa 500 kóp półcalówek 
sosnowych, rocznie. Oferty z ceną nadesłać 

do biura ogłoszeń Rnjchmana i Krondlera, 
Senatorska 18, pod lit. D. K. 500. 189

REeble ozdobn" z 6 pokoi, bardzo mało n- 
t?żywane, cale urządzenie, lustra, tremo, 
firanki, kandelabry, razom lub częściowo do 
sprzedania bardzo’tanio. Zielna Aft 4. m. 1, 
pomiędzy Złotą i Chmielną.1482|

U o nabycia 3 interesu: łaźnia za 15,000 rs., 
dom murowany z remizą, 12 koni 9,000 rs., 
bawarja z szynkiem za 2,000 rs. Wiadomość 

bliższa: ulica Długa At 5, w sklepie pierni­
ków od Podwala, u Podsiadłowskiego. 1312

Zaraz do odstąpienia sklep spożywczy. Ul. 
Leszno Ań 45. 1347

11 akuszerki O. Gumińskiei jest pokój o- 
sobny z wszelkiemi wygodami dla osób 
spodziewających się słabości. Szpitalna Aft 2. 

Akuszerka W. D. ulica Bednarska Ań 18, 
przyjmuje osoby spodziewające się słabo­

ści i jia czas dłuższy nrzed. Wyłącznie po­
trzebujących dyskrecji w osobnych poko­
jach od rs. 15 i wyżej. Umieszczenie dzie- 
eka i właściwa opieka zapewnia się, 1436 
Slamka wiejska, bez dłngu u akuszerki, 
lii Leszno 24, tamże przyjmuje osoby na sła- 
bość za nizką cenę.1335

Bo fabryKi potrzebny miody człowiek, 
znający rachunkowość, czynności kantoro­
we. Świadeatwa wymagane. Oferty pod lit 

W. P. przyjmuje kiosk, Nowy-Świat, róg Je­
rozolimskich 237

Rodowita franeuzka, bona, z dobrą reko­
mendacją, potrzebna jest na stale, od 1-go 
Lutego. Świętokrkyzka. 25, mieszk. 5, od go- 

dziny JO do 12 i 0(1,4.do 6 wieczorem. 1398

JPcsady i prace.

Potrzebny jest uczeń do fabryki wyrębów 
srebrnych A. Riedel, ulica Bielańska iróg

Długiej Ań 593/21.1252

Rubli 5,000 kto wypożyczy, na pewną hy- 
potekę domu, ten oprócz procentu otrzy­
ma posndę rządcy tegoż domu, z peisją rs. 

500 rocznie i mjeszknnie. Wiadomość: ulica 
, Wielka A, 6, mieszk. Aż 1, od 9 do 11 rano

i od 4 do 6 po południu.1318

Kony niemki z wszelką kwalifikacją reko- 
mendnje Alfred Jerzy “Waliczek, Poznań.

4 tudent uniwersytetu podejmuje się przy- 
ngotować w krótkim czasie uezńiów gimna­
zjum do umiejętnego pisania ćwiczeń rosyj­
skich. Nowolipki 15, m. 4, od g. 3—5.

f ortepian mało używany do sprzedania.
Żelazna At 34, mieszkania 8._______ 927

lleblo, kilka garniturów używanych, oraz 
!”dwa ezarne Utrechtem kryte. Miodowa 13, 
u tapicera. - 380

K o k n I o.
Dokój z osobnom wejściem do wynajęcia
I przy familji. Chmielna 46, m. 6. ' 865 
poliój duży, umeblowany, suchy i cienly-'
I może być z całodziennem utrzymaniem.'
Chmielna Ań 60, dom Zaremby, m. 39. lOltj’

łł yżeł jasny bardzo tanio do sprzedania" 
II Pawia Ań 38, mieszkania 1. 1336

■ " ' ■■
□ X nagrody otrzyma, kto odprowadzŁ 
ZtJlub da znać Boręckiemu na Kraków- 
skiem-Przedmieśniu (pod filarami resursy 
obywatelskiej skład win), o pobycie wyżlici 
czarnej podpalanej, wysmukłej, zaginione] 
20 Stycznia. 1351

Kto ma rs. 1.000, otrzyma dobry procent,! 
mieszkanie z kuchnią. Chmielna 1, mie­
szkania  ̂6. “ 235

nbiady prywatne po kop. 50. Chmielna At 4, 
Ustróż wskaże.__________________ 1179
I/upuje! złoto, srebro i drogie kamienie 
ftjubiler Józef Bother. Marszałkowska 65.— 
T.imże potrzebny jest uczeń. 1168

Rb. 15,000 do ulokowania beipośrednictwa 
na 1-y At po towarzystwie, na procent n* 
miarkowany. Wiadomość: Książęca 7, m.J>»

H łoBzka tylko co przybyła, znająca rów- 
V f nież i język francuzki, poszukuje demi- 
place, u jakiej zacnej rodziny. Adresy prosi 
nadsyłać do biura ogłoszeńj Senatorska 18, 
pod lit. B. M.__________________ 239

uzyki uczy osoba znająca ją gruntownie, 
jjjna własnym dobrym fortepianie, po 4 rs. 
12 lekcyj, na mieście zaś po 5 rs. Chmielna 
Aś 19, mleęzkznia 7. ■ Ł 232

r dstopuję zaraz kawiarnię z restauracją. 
Vł'lica Chłodna Ań 48._____________ 1345
pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
i skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
bowych, Nowy-Świat 42. 18

Apartament z 7-u pokoi, z wszelkim kom­
fortem urządzony, na 1-m piętrze ]pb 2-m,' 
dó wynajęcia od 1 Kwietnia lub 1 Lipca’ 

1884, r. Smolna Ai 17, drugi dcm od Nowo-, 
go - Światu. Bliższa wiadomość w tymże do-, 
mu u właściciela. 1206

Jźupujęl!’ kwity lombardowe, złoto, srebro, 
Jlna dogodnych warunkach. Nowolipki 26, 
mieszkania 16.__________________ 216
Obiady prywatne po kop. 50. Chmielna Ań 4, 
U stróż wskaże. 1179

Doniesienia rozmaita
lowcść. Wynajmuje pyszno niebywałe' 

kostiumy fantazyjne: Muzykę, Noc, Moty­
la, Malarstwo i inne.

fiO3tjumy krakowskie od dwóch rubli, Cy­
ganki, Greczynki.

ijomina czarne nieużywane modne, bardzo 
f eleganckie. I

ijonszki pluszowe białe, kolorowe, dolmany 
adamaszkowe, oraz poleca ubiory damskie 

po niepraktykowanio nizkich eonneh. Wezel- 
ke zamówienia ze swoich lub powierzonych 
materjałów podług paryzkieh modoli, wy-1 
kończą we dwadzieścia eztery godzin maga­
zyn mód Michaliny, Miodowa 2. 554 1

|ło sprzedania z powodu rozbiórki drzwi 
(fi okna z okuciem, futrynami i bez, piece 
i t. p. Uliea Dobra M 1. 1238

(Garnitur mebli francuzkich jest do sprze- 
fdania nie drogo. Ulica Hoża Aś domu 11, 
mieszkania 10. 1202

Z powodu wyjazdu sprzedąję fortepian, 
szafę rozbieraną, komodę i warsztat sto­
larski, róg Marszałkowskiej i Alei Jerozo­

limskiej Ań 23b, mieszkania 10. 1305

Iteble sprzedąję tanio!!! Garnitury różne, 
jllszeslongi, szafy do sukien i do bielizny, 
komody, łóżka wysokie i medaliony, stoły, 
konsolki do kart, oraz przyjmuje wszelkie 
obstalnnki zakład stolarski, Leszno 50. 668 
lio sprzedania różne damskie ubiory, bie- 
Ijlizna. futra. Nowy-Świat 68, m. 42. llf(6

Heble do sprzedania: garnitur szofeizowy 
atłnsem kryty, krzesełka czarne fantazyj­
no, stolik i konsolki, szeslonżek buduarowy 

damski jedwabny, otomana duża otwierana, 
biureczko damskie misternej roboty, lustra 
czarne, tualeta, szafy, para łóżek, kredens i 
stół dębowy z bogatą rzeźbą, napoleonki, 
szeslong, pertjery z kilku pokoi, firanki, fo­
tel duży przed biurko i wiele sprzętów do- 
njowych. Bracka 12, drugi dom od ulicy 
Chmielne], stróż wskaże. 1076

Jłłeblo do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
jftnnio, rnzetn lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 

wskaże. 898

||ajątek włók 20, gleba dobra, wgubernji 
ilB Radomskiej, bez długów, do zamiany Inb 
długoletniego wydzierżawienia, czy na dom 
lub sumę. Uliea Dobra Jfe 39 od Zjazdp, n 
hrabiego Łubieńskiego. 1304

Kawiarnia z urządzeniem do odstąpienia 
za rs. 200. Wiadomość w kiosku: róg uli- 
cy Długiej i Bielańskiej. 1311

Uklep spożywczy jest do sprzedania z po- 
$wodu wyjazdu za granicę. Ulica Nowo- 
grodzka Xi 13.

kapeluszy żałobnych od rubli 4-eh 
1VV z woalami, do najwykwintniejszych.

sukien żałobnych dla dnm i panienek, 
suknie żałobne z powierzonych matę- 

rjalów wykonywamy punktualnie w 24 golz. 
Pośmiertelne suknie bogaty ntłnsowę i 

kaszmirowe, oraz kapy i czepki, po!ćca 
magazyn Fijałkowskich, ul. Senatorska 18. 
wprost kościoła, na parterze. Matrazyn w 
świętn otwarty. 218

K łady człowiek piszący po polsku, rusku, 
U niemiecku, prosi zajęcia. Nowe-Miasto 5, 
mieszkania 21.____________1132___________
Viemka na kuchnrkę lub pokojówkę zaraz 
14 potrzebna. Wiadomość: Nalewki Ji 9, mie­
szkania 26. 1372 

fi; odowita paryżanka udziela lekcje zbio- 
Jtrowe konwersacji, godzinę dziennie, za 3 
ruble myśięcżnie. Ogrodowa M 5.______ 870
Student uniwersytetu udziela lekcyj za 

mięfrzkanie.. Chmielna 46, wladom. u stróżki. 
Vtudent uniwersytety poszukuje miejsca 
^stałego korepetytora do jednego ucznia, 
poświęcając ęąły czas pozaklasowy prócz 
jednej godziny, za samo utrzymanie. Bracka 
Ań 7, mieszkania 12, 1378

Skarpetki pońozeohy, kamawe bez enm, 
ppo eenach fabrycznych, koronki niclane, ru­
skie. Przyjmuje się szycie bielizny. Nowy- 
Świat 70, mieszkania 14.________ 20_______

Szczeniaki czystsi rasy neiifundlandc, 
rrzadkiei piękności, są do sprzedania. No­
wolipki Ań 3, u stróża. 1189
Fuzja dubeltówka, systemu Lankastra, ta­
i' nio do sprzedania. Można widzieć od go­
dziny 3 do 6 po południu. Mazowiecka 11, 
mieszkania 4. 1232

SfiUody 29-letni człowiek, kawaler, poszu- 
J|kuje jakiegokolwiek zajęcia, chociażby 
za małem wynagrodzeniem, ale ze stołem i 
mieszkaniem. Łaskawe oferty proszę nadsy­
łać do Jana Hebdowskiego: Kielce, ulica 
Pocztowa Ań 294.____________ 242
Bjotrzebny jest uczeń do zakładu felezor- 
5 skiego lub też na dokończenie. Marszał­
kowska Ań 37. 1393 

no sprzedania suknia ślubna biała atla­
sowa. Śliska Ań 42, od godz. 12—7, stróż

wskaże.________________________1213
Fortepian 6 oktaw, w dobrym stanie, do 
psprzedania tanio. Bednarska Ań 3, m. 25,

jjjotrzebne są panny do kwiatów. Nowo-
8 lipki Ań 10, mieszkania 7.________ 1427

Potrzebną jest zaraz praczka na wyjaz.d.
Wiadomość: ujioa Chmielna Ań 19, m. 3, 

w pralni bielizny.1434

Wnuka I wychowanie.
IFajlapsza metoda do nauki języka angiel- 
1'skiego w 24 lekcjach, bez nauczyciela, 
obejmująca objaśnienie wymowy każdego 
wyrazu, przez PI. Reussnera, kop. 75, (z prze­
syłką k. 85). Do nabycin w księgarni Ge­
bethnera i Wolfla, tudzież i u autora przy 
ul. Chmielnej Ań 6, w Warszawie.______52
tczeń 5 klasy, filolog, jioszukuje kęrepe- 

tycyj za wynagrodzenie lub stó! i miesz­
kanie. Wiadomość u Sikorskiego, ul. Nowo­
lipie Ni 16. 214

Francuzica przybyła z Paryża, z wykształ­
ceniem, zaraz do umieszczenia. Wiado­
mość: Nowy-Swiat 40, mieszkeniu 14. 1172

(ihłopczyk mający 3 miesiące, jest do od- 
jdania na własność. Ulica Chmielna As 64 
lit. C, dom Lebensztijns, od g. 12—4, strói 

wskaże.______________________ 1440_____
H yżał biały, żółte łaty, plac bez sierści 

na boku, zaginął 13 Stycznia. Łaskawy 
znalazca odprowadzi za nagrodą. Krakow­
skie-Przedmieście Ań 407/1, mieszk. 19.—Ko­
złowska. 1218

no wynajęcia każdego CzaSn pokój ka­
walerski umeblowany. Ulica Nowy-Świat

Ań 39, mieszkania As 27. 1198 I
IjiokćJ osobny do odnajęcia z opiłem i me-> 
r biami, przy ulicy Marszałkowskiej, domn 
Aiń 8c, mieszkania 17. 122f] I
Iokal z 20 kilku pokoi frontowych z wezel- 
jkiemi wygodami, odpowiedni na zakład! 

nankofry, do wynajęcia od 1-go Lipek r. b.| 
Smolna Ań 17, drugi dom od Nowego-Świa-! 
tu. Bliższa informacja u właściciela w tym-! 
że domu. 1205

Osoba młoda, przyjezdna, z dobremi św!a- 
dectwami, szyjąca na maszynie, poszukuje 
miejsca zarządzającej domem lub młodszej. 

Ulica Hoża 5, mieszkania 23.______ 236
|>otrzebną jest zaraz zdolna kucharka na 

prowincję, przy kolei Nadwiślańskiej. 
Wiadomość w hotelu Saskim Ań 97. 1445


